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Znamienna rozmowa.
P. Wysocki u kanclerza Rzeszy.

cję, że mamy tu do czynienia, nim i propa
gandowy akcją, ale z poważnym aktem po
litycznym.

Bczmcwa p. Wysockiego z p. Neurathem.
Berlin 4 maja.

(PAT) Biuro Conti donosi, że niezależnie od 
audjencji pcs. Wysockiego u kancl. H itlera od
była się druga rozmowa między min. Wysoc
kim a min. spraw zagranicznych Rzeszy v. Neu
rathem. W kolach politycznych — glcsi komu
nikat biura Conti — wskazują, że fakt odbycia 
tych dwu rozmów dosadnie świadczy, jak po
ważną i gruntowną była wymiana poglądów 
na ważno dla Niemiec i Polski zagadnienia.

Poseł v. Moltke u min. Becka.
Rozmowa, która miała miejsce dnia 2 bm. 

między kanclerzem Rzeszy w  obec-ncści m i
nistra spraw zagranicznych br. v. Neuratha 
z posłem polskim w Berlinie Brem Wysockim, 
wpłynęła uspokajająco na stosunki polsko- 
niemieckie. W związku z tą rozmową (przyjął 
minister spraw zagranicznych p. Beck -w dniu 
dzisiejszym -posła niemieckiego w Warszawie 
v. Molikego i w  rozmowie potwierdził, że rząd 
polski -ze swej strony m a zdecydowany zamiar 
utrzymać swe nastawienie i  .postępowanie jak- 
najściślcj w ramach istniejących 'traktatów. 
Polski minister spraw zagranicznych wyrazi! 
dalej życzenie, aby obydwa kraje swe wspólne 
interesy rozpatrywały i  traktowały bez na
miętności.

Komentarze prasy niemieckiej.
Berlin 4 maja.

(PAT) Prasa niemiecka na naczelnych miej
scach ogłasza komunikat urzęd-owy o rozmo
wie kancl. Hitlera i min. Neuratha z -posłem 
Rzplitej Polskiej w Berlinie Brem Wysockimi 
Wszystkie dzienniki zgodnie podkreślają do
niosłe znaczenie tych konferer.cyj. „B. Allg. 
Ztg.u zaznacza, że chodziło głównie o -zagad- 
-ńłcin-ia zasadnicze i żo d<o nich przedewszyst- 
kiem odnoszą -się oświadczenia komunikatu. 
. Berliner Tagcblatf" wyraz.a'oczekiwanie. że 
wielkie aktualne kwesfje jiolityczne między 
sąsiadami wschód ni-mi unegu-lo-wan© zostaną w 
drodze bezpośredniego porozumienia między 
rządami obu państw. „Voss. Ztg." pi-sze: 0-

Berlin 4 maja.
(Tel. wl.) Bida 2 m aja poseł Rzplitej p. Wy

socki byl przyjęty przez kanclerza Rzeszy Hit
lera.

Podczas rozmowy, która trwała dłuższy czas, 
był obecny minister spraw zagranicznych Neu- 
rath.

Powyższe spotkanie wywołało wielkie wra
żenie w kolach .politycznych 'Berlina.

Niemieckie -pół urzędowe biuro Conti ogłasza 
ż togo powodu następujące oświadczenie:

„Rozmowy kanclerza Hitlera i v. Neuratlia 
z posłem polskimi w Berlinie posiadają nie
zwykłe znaczenie polityczne. Jak wiadomo, 
w-związku z«ntyn:emiecką propagandą i. ew. 
..Greuclpropaganda" podjęta zestala w  Polsce 
kam-panja airtyniemiecka. która w następ
stwie n a  obszarze Polski -zachodniej dopro 
■wadziła do wykroczeń przeciw mniejszości 
niemieckiej i  konsulatom niemieckim i?). — 
Zręczna .propaganda sfer gospodarczo zainte
resowanych (?) umiała wprzęgnąć nacjona
lizm polski do swoich celów, zmierzających 
do usunięcia niewygodnej konkurencji nie
mieckiej, Na kilkakrotne zażalenia czynione 
ze strony niemieckiej w  Warszawie i Kato
wicach rząd' polski w  sposób poprawny wy
rażał swoje ubolewanie. Wydawano -też były 
pewno, niezawsze skuteczne, zarządzenia po
licyjne, jednakże niepouściągliwoj agitacji 
subwencjonowanych przez rząd polski związ
ków!?) -przypatrywano się -bezczynnie. Rów- 
noć-ześjnle ustawiczne akcje łiyptomaiycżne 
w  Gdańsku, które działały prowokacyjnie (!) 
komplikowały .sytuację. Wszystkie te wyda
rzenia były niewątpliwie powodem rozmów 
berlińskich., l’o czysto formataem (?) potrak
towaniu przez władze polskie tych tak  groź
nych dla stosunków polsko-niemieckich wy
darzeń stała się zasadnicza rozprawa koniecz
nością. Oficjalne oświadczenie w  sprawie roz
mowy berlińskiej zawiera pod adresem Pol
ski ostrzeżenie (i), aby w -przyszłości sytuację 
traktowano bez namiętności, zaś odnośnie 
Niemiec wyraża niezłomną wolę utrzymania 
stosunków pokojowych i uporządkowanych. 
Oświadczenie to, k-tóre nie jest pierwszem- za
pewnieniem niezwykłej pokojowości rządu 
narodowego, niewątpliwie nie zostanie zigno
rowane przez te  sfery zagraniczne, które co
dziennie występują z tezą, że nowy reżim, w 
Niemczech narusza spokój. Europy". 
Urzędowe oświadczenie, które operuje

informacjami «aczonpniętemi z nacjonali
stycznej niemieckiej prasy, zawiera właści-
wę treść w ostatniem zdaniu. Jest to uro
czysta deklaracja -pokojowa, złożona wobec 
całej Europy. Przyjmujemy ją do wiado- 
ści.

Co się zaś tyczy -historji rozmowy, biuro 
Conti przedstawia ją -niedokładnie. O ile 
nam wiadomo, inicjatywa spotkania p. Wy
sockiego z kanclerzem Rzeszy, wyszła ze 
strony polskiej, gdyż pewne bardzo wojow
niczo brzmiące przemówienia polityków 
bliskich rządu niemieckiego i niektóre, ar
tykuły prasy nacjonalistycznej, wymagały 
wyjaśnienia ich właściwego tła; należało 
zatem zapylać czynników najbardziej kom
petentnych, .jaki jest ich stosunek do tych 
wystąpień, tak  bardzo utrudniających u- 
trzymanie normalnych stosunków' pomię
dzy Polską i Rzeszą niemiecką. Taki był cel 
wizyty p. Wysockiego u kanclerza i jak wy
nika z komunikatu biura Conti, został on 
osiągnięty. Jeżeli zaś komunikat -mówi o 
„ostrzeżeniu" pod adresem Polski — trzeba 
przyjąć to wyrażenie jako efekt retoryczny, 
przeznaczony dla wewnętrznego użytku. 
Nie będziemy -z tego powodu podnosić re- 
kryiminacji. Istota rzeczy w tern leży, że 
kanclerz stoi i i  a gruncie traktatów, i  że ofi
cjalnie stwierdza 'pokojowe intencje rządu 
niemieckiego.

Nie będziemy -też roztrząsać pytania, czy 
oświadczenie kanclerza wyszło z jego wła
snej inicjatywy, czy też było następstwem 
ogólnego niepok-o-ju, wywołanego w Euro
pie przez wydarzenia niemieckie i takich 
enuncjacyj jak niemiecka rozpraw a w an
gielskiej Izbie gmin. W każdym razie ma
my obecnie urzędowe zapewnienie, że rząd 
■niemiecki nie zamierza i nie -dice wywoły
wać takich -komplikacyj w  polityce między
narodowej, któraby mogła doprowadzić do 
naruszenia pokoju. Takiego oświadczenia 
kanclerz dotychczas nie izłożył, co mogło 
dawać powód do przypuszczeń, że wojow
nicze manifestacje jego politycznych i pu
blicystycznych współpracowników odpo
wiadają jego intencjom. Obecnie wiemy, że 
tak  nie jest...

Jak długo będzie obowiązywać oświad
czenie kanclerza — nie wiemy, ale fakt, że 
kanclerz wezwał p. Neuratha do udziału w 
jw.mo.wid ź posłem pplslam, daje gwaran-

Spisek hitlerowski przeciwko Austrji.
Wiedeń 4 maja.

(Tel: wl.) „Reichspost" dc-nósi, że narodowi 
socjaliści niemieccy przygotowują w Austrji 
zamach, zmierzający do pozbawienia Austrji 
własnej suwerenności. Dochodzenia oficjalne 
wykazały -niezbicie, że przez, granicę bawar
ską Austrja zalewana jest inaterjałem agita
cyjnym, mającym robić nastrój -na korzyść 
puczu skierowanego -przeciw’ suwerenności 
Austrji. Aresztowany w Kufstein jeden -z -wy
bitniejszych funkcj-onarjuszy -partji narodowo- 
socjalistycznej złożył zeznania, które w całej 
rozciągłości potwierdzają istnienie organiza
cji puczowej. Dziennik cytowany dodaje, że 
rząd austrjacki wydał -już odpowiednie zarzą
dzenia, zmierzające do unieszkodliwienia a'k-.

Rzesza”  w Niemczech.O*
Elskup ewangelicki przystąpił do hitlerowców.

Berlin 4 maja.
-(Tel. wł.) Biskup kościoła owangelicko-lu- 

terskiego w Meklenbuigji Br Rcndtorff przy
stąpił do paińji hitlerowskiej. W' oświadczeniu 
publicznem Br Rendtorff stwierdza, że prze- 
chodizi ido partji narodow-o-socjalistyicznej po 
otrzymaniu od Hitlera zapewnienia o utrzy
maniu wewnętrznej niezależności kościoła 
ewangelicko- fulerskiego.

Zawieszenie „TSgliche Rnndschau“.
Berlin 4 -maja.

(PAT) Zbliżony do gen. Schleicłiera „Tiigli- 
ohe Rundschau" -został iprz.cz tajną -policję po
lityczną -zawieszony na okres 4 tygodni.

Aresztowanie brata słynnego pacyfisty 
Fcerstera.

Berlin 4 maja.
(Tel. wł.) -W .miejscowości Gross-Flottbeck 

aresztowany 'został w swem mieszkaniu brat 
znanego uczonego i (pacyfisty Foerstera, Dr in
żynier E. Foerster. Policja zarekwirowała 
wszelkie -papiery w -pryiwatnem mieszkaniu 
aresztowanego i opieczętowała całą korespon

Bójki komunistów z nar. socjalistami.
Praga 4 maja.

(Tel. u l.) W Kamenna - Szenawa -w okręgu 
litoinierzyckim >w Czechach północnych doszło 
wczoraj '-między koinuinistami a narodowymi 
socjalistami do krwawej bójki, w ł-oku której 
■f osoby odniosły ciężkie rany.

świadczesnie kanclerza stwierdza-wyraźnie, że 
Niemcy pracować będą nad zastosowaniem ist
niejących traktatów w duch-u życzeń niemiec
kich. H-ugenbea^owski „Lokal-Anzeiger" wska
zując na powagę rozmów oczekuje, że oświad
czenie kanclerza przekona Polskę o pokojowy m 
charakterze polityki zagranicznej rządu naro
dowego w Niemczech. Należący do tegoż kon
cernu „Ber Tag" .domaga się -interwencji rząilu 
polskiego przec-iwko-prowa-dzonej obecnie przez 
pewne związki -połacie n a  .pograniczu -polityce 
rewizjonistycznej..Oświadczenie kanclerza do
wodzi -woli pokojowej Niemiec, która w świecie 
bezwarunkowo wywołać mus:-należyte zrozu- 
fnienie dla sprawy niemieckiej.

Opłnje prasy austriackiej.

Widen 4 maja.
(PAT) „Wiener Neueste Nachrichten" zao

patrują swe doniesienie ber-liiiskie o rozmowie 
między pos. Wysockim a kanc. Hitlerem ty
tułem „Odprężenie pcisko-niemieckie". Organ 
wielkoniemieoki wywodzi, iż usiłowanie po
prawienia -stosunków polsko-niemieckich wy
nika już z faktu, iż w  rozmowie kanclerza 
z posłem Wysockim brał także udział mini
ster spraw: zagranicznych Neurath i.że następ
nie odbyta się dłuższa rozmowa posła z p. 
Neurathem. Nie oddając się -zbyt optymistycz
nym oczekiwaniom, można jednak powie
dzieć, że -po tym kontakcie otworzyły się 
być — może widoki zasadniczego nowego ure
gulowania stosunków między obu państwami. 

Wrażenie w Anglji.
Londyn 4 maja.

(PAT) Komunikat Biura Wolffa w sprawie 
wizyty min. Wysockiego u kanc. Hitlera, uka
zał się -w własnej depeszy „Timesa", powta
rzającej mniej więcej treść komunikatu. „Dai
ly Telegraph" powtarza dosłownie komuni
kat Wolffa i obok zamieszcza dłuższą -depeszę 
o znęcaniu się hitlerowców -nad profesorami- 
Źydarni i o  ostatnich posunięciach w stosun
ku do związków zawodowych. „Manchester 
Guardian" -podaje komunikat w  całości. „Dai
ly Express" -podaje wiadomość zaopatrując ją 
kilku słowami komentarza. Komunikat uka
zał się -pod tytułem .^Przyrzeczenia Hitlera 
•wobec Polski — Niemcy obiecują szanować 
traktaty". 'Dziennik w depeszy własnego ko
respondenta. berlińskiego dodaje do, komuni
katu następujący -komen-tar-/.: Spotkanie, które 
miało być bardzo serdeczne, daje nadzieję, że 
przyczyni się do usunięcia poważnego -napię
cia pomiędzy Niemcami a Polską.

jeji. M. im w najbliższym czasie zamierza rząd 
I Bollfussa przeprowadzić dodatkowe zaprzy
siężenie urzędników państwowych. Przysięga 

i ma opiewać na wierność -wobec legalnego rzą
du suwerennego państwa austrjackiego. U- 
rzęd-nicy, kfórzyby odmówili złożenia nowej 

' przysięgi byliby Ziwc-lnieni ze -służby.
Zaprzeczenie.

Berlin 4 maja.
(Tek -wl.) Ze strony hitlerowskiego rządu ba

warskiego i ze strony partji hitlerowskiej za
pewniają, że sensacyjna wiadomość wiedeń
skiego dziennika chrześcijańsko-spoleczneAo 
„Reichs-pos-t" jest zmyśloną wiadomością ten
dencyjną, nie odpowiadającą prawdzie.

dencję w jego biurze.
Inżynier Foenster oskarżony jest o różne na

dużycia, ale n-ie truduo domyśleć się. że aresz
towanie ma -pódklad polityczny i  że hitlerowcy, 
nie -mogąc dosięgnąć przebywającego zagrani
c ą  uczonego, uderzyli w’ jego brata.
Prof. Einstein organizuje pomoc dla uchodźców 

z  Niemiec.
(PAT) Pod -przewodnietweni Einsteina i prof. 

College de France Langevi.ua ukonstytuował się 
komitet pomocy dla em-igrantów i uchodźców 
z Niemiec, którzy byli żmuszena opuścić swój 
kraj z powodów- politycznych, rasowych czy 
też religijnych. W skład komi-tctu -weszło wt-elu 
deputowanych oraz -przedstawicieli nauki i 
sztuki franćusk-iej. Należą do komiteu -również 
liczni przebywający we Francji odwołani pro
fesorowie niemieccy i przedstawiciele mienriec- 
kie-j -inter-igencji-.

Egipt przyjmie 200 emigrantów z Niemiec.
Paryż 4 maja.

(-PAT) Nadeszła tu wiadomość z -Kairu; że 
rząd egipski zgodził się na osiedlenie 200 żydów 
emigrantów a Niein-iec i  na wykorzystanie ich 
fachow-ych k-walifikacyj.

Japończycy zajmują Mongolję.
Londyn 4 maja.

(Tel. wł.) Wedle doniesień z Szanghaju, woj-, 
ska japońskie i mandżurskie w dalszym po
chodzie w Clii-nach północnych zajęły miasto 
Bolon-nor. leżące w Mougolji i posuwają się 
w kierunku -]>oluduiowo-zachodnim na ( 
Kalgan.

•W okresie gwałtownych -wstrząsów waluto
wych, których nowe ognisko wytwonzylo się 
w Ameryce Północnej, narzuca się zastana
wiające -porównanie między dolarem i  -złotym 
polskim.

Zdeprecjonowany dolar i pełnowartościowy 
zloty — w -tern zestawieniu uderza osobliwy 
paradoks walutowy. Oto porz-ucily parytet bo
gato Stany Zjednoczone, zasobne finansowo 
i wszeclis-tronnie rozwinięte. Utrzymuje się 
-na poziomie równi (Złotej „u-boga" Polska, bu
dująca dopiero podwaliny swej niezawisłości 
gospodarczej. Odstąpi! od złota najpotężniej
szy -kraj wierzycielski, który -skupił -w swych 
granicaich największe jego zapasy. Dochowuje 
w ierności izłotu kraj dłużniczy, posiadający 
nikłe rezerwy żółtego metalu, niewspółmier
nie małe w stosunku do swych realnych po
trzeb.

Zaznaczone -sprzeczności i przeciwieństwa, 
występujące jaskrawo w świetle analizy fa
któw, nie mogą -być dziełem przypadku. Mu
szą mieć swe głębsze przyczyny. Bliższe za
stanowienie iprowa-dzi do wniosku, że tak jest 
istotnie, że chwiejiność dolara i niewzruszona 
-stałość kursu złotego wyrażają dwie przeciw
stawne orientacje polityki gospodarczej, dwie 
zasadniczo różne formy -reakcji na kryzys.

Dwa systemy, dwie -polityki. W Stanach 
Zjednoczonych — polityka utrzymania, wbrew 
kryzysowi, sztucznej „prosperity", rozdętej do 
granic inflacji: polityka obrony fikcji. W .Pol
sce polityka dostosowywania życia do wy
mogów kryzysu: -poli-tyka surowego realizmu.

-Różne orjentacje polityki dają różne skutki. 
Polityka Stanów Zjednoczonych, ulegająca 
pokusom inflacji, -burzy gospodarcze podsta
wy jednej a najmocniejszych walut: -dolara. 
Polityka -polsk-a, -wierna przyjętym założeniom 
deflacyj-nym-, utrzymuje .na wąskiej podstawie 
kruszcowej niezachwianą -równowagę złotego, i

Oceniany w świetle tych zwiąizkówi -przyczy
nowych kryzys, dolara nie jest zwykłym kry
zysem -walutowym. Choroby dolara nie wy
wołała anenija złota Mimo zanotowanej -w o- 
statnich miesiącach emigracji żółtego metalu 
poza granico Stanów Zjednoczonych. mimo 
s.potęgowitnej .chorobliwie teza.uryz.acji .wew
nątrz kraju, -pokrycie kruszcowe dolara utrzy
mało się -na poziomie wysokim, który zdawał 
się zabezpieczać -niewzruszoną stałość jego 
kursu. Spadku dolara nie wywołały trudności 
zewnętrzne, które spowodowały przed -półtora 
rokiem katastrofę funta angielskiego: w do
bie. -pogłębiającej się depresji Stany 'Zjedno
czone potrafiły utrzymać dodatni -bilans han
dlowy i  płatniczy.

Załamanie śię dolara — powtarzamy — jest 
załamaniem polityki, która nie umiała we 
właściwym czasie zerwać ze szkodliwą fikcją 
„prosperity" i  dostosować swych celów i środ
ków do surowych wymagań kryzysu. Postępu
jący szybko spadek w,pływów skarbu federal
nego nakaaywał obniżenie poziomu egzysten
cji państwa. -Brak odwagi decyzji, brak dosta
tecznej siły determinacji w (polityce oszczęd
nościowej doprowadził deficyt -budżetowy do 
lozmiarów, którym potrafiłaby sprostać — 
chyba tylko inflacja skarbowa. Głęboki spa
dek cen, szczególnie dotkliwie -odczuwany w 
rolnictwie, wysuwał nieodpartą konieczność 
obniżenia kosztów -produkcji i oczywiście nad
miernego iciężaru długów -wewnętrznych. Za
miast -podjąć w tym  kierunku wysiłek trudny, 
lecz konieczny, -zmobilizowano olbrzymie fun
dusze -na cele akcji kredytowej, -która usiłowa
ła — bezskutecznie — podnieść ceny do pozio
mu sztyw-nych kosztów i  obciążeń produkcji. 
Niepowodzenie tej akcji wytworzyło w: stosun
kach amerykańskich klimat -niezdrowy, w któ
rym rozwijają się -najłatwiej zarazki choroby 
inflacyjnej-

-W miarę wzrostu napięcia kry-zjau rosły 
i potężniały -w społeczeństwie amerykańskiem 
-nastroje inflacyjne. Sprzymierzyły się e nimi 
potężne i -wpływowe interesy, zagrożone przez 
konkurencję -zdowalucwanego funta angiel
skiego.

-Po kilku — zdawało się — przejściowych 
wstrząsach, opancwanych wysiłkiem -nowej 
administracji prezydenta Roosevelta, nastał 
moment krytyczny. Rozbudzone przez kryzys 
tendencje dynainićzne podważyły statyczną 
konstrukcję waluty. '.-Dolar, stawiający czoło 
trudnościom zewnętrznym, izalamał się pod 
ciężarem -błędów polityki gospodarczej. Kraj 
który nie umiał, czy nie chciał w sposób celo
wy uksz.taliŁować sztywnych elementów -swego 
góspotlarstfwa, m usiał uelastycznić miarę 
wszystkich wiielkości gospodarczych: swój pie
niądz. Za obronę sztywnej fikcji (prosperity) 
zapłacił -rzeczywistością elastycznej waluty.

Polska, imacująca w nierównie gorszych wa
runkach ekonomiicznych. wybrała inną drogę. 
Niezbyt zasobna w środki fi-nansoAve, dp w alki 
z kryzysem zmohilizcwala te siły i możliwo
ści. jakie reprezentuje system rządów, posłu
szny jednej woli, -więc sjtoisty i zwarty, a szyb
ki w działaniu. Na -pierwsze sygnały alarmo
we — odpowjedzi-ała -wzmożoną czujnością. — 
Wobec przybierającego nu sih> kryzysu zna
lazła w.sobie -odwagę wyrzeczenia się wyż
szego jK>ziomu egzystencji.

Pierwszą celową reakcją na kryzys była 
obniżka budżetu, podjęia przez -Rząd -z całą 
determinacją, iprzeprówadzona wytrwałe i 
konsekwentnie. Rzeczjwistości zmniejszonych 
wpływów odpowiedziała rzeczywistość zredu
kowanych wydatków. Realizm odniósł pieiw-

sze zwycięstwo nad fikcją minionej pomyślno
ści gospodarczej,

Dalszy rozwój kryzysu wysuwa nowe pro
blemy, stawni wobec Rządu nowe, coraz trud
niejsze zadania. -Po dostosowaniu budżetu do 
sił i możliwości gospodarstwa społecznego 
trzeba dostosowywać -zasadnicze elementy go
spodarstwa do radykalnie zmienionych wa
runków-. Zniżka cen, najbardziej gwałtowna 
w rolnictwie, -pogłębia konieczność obniżenia 
kosztów produkcji. Tej -podstawowej! koniecz
ności ipoddaja się zasadniczy kierunek polity
ki gospodarczej iRządu. Jej najpełniejszym wy
razem -jest -akcja, ujęta w ra^ny szeregu ustaw, 
które zmierzają celowo do złagodzenia, cięża
ru  obsługi długów.

Ale planowy -wysiłek Rządu nie zatrzymuje 
się na tej linji. -Paiistwo, które przez redukcję 
budżetu obniżyło cenę pełnionych przez siebie 
funkcji, domaga -się obniżenia cen towiarów 
i usług, opartych na działalności, planowej, 
przywileju lub -porozumieniach (t. zn. cen mo
nopolowych i kartelowych). M' pośród nieu- 
niknionyich w tej -akcji tJtKlności i nieuchron
nych oporów rodzi się nowy -układ rów nowagi 
stosunków, lepiej dopasowany do zmienionej 
rzeczy w istości gospod arcze j.

Rząd, posłuszny nakazom realizmu, usuwa 
/. po-la skamieniałe fikcje. Wczoraj przepro
wadził likwidację potępionego przez życie po
datku majątkowego. Dziś pracuje nad życio
wą, realną likwidacją „skamieniałych" zale
głości podatkowych. W iwacy niestrudzonej, 
w szeregu -zamierzeń celowych realizuje postu
lat „równowagi na -niższym poziomie", uznany 
słusznie za -jedno z głównych zadań działalno
ści gospodarczej w  dolne kryzysu. AVytrwale 
i konsekwenitnie toruje drogę polityce, która 
przez harmonizo-wanie stosunków gospodar
czych z -wymogaani życia — zapewnia możność 
utrzymaim-a stałej -tych stosunków’ miary: sta
łego pieniądza.

Wielką w  utrzymaniu tej (polityki zasługę 
mieć będzie Rząd ip. preinjcia Prystora, który 
wziął na siebie odpowiedzialność za 'Państwo 
w eliwili najwyższego napięcia trudności go
spodarczych. Duży i  znaczny -w tej- zasłu
dze udział przypadni© tym współpracowni
kom ip. premjera, którzy jnilrafili celowo i sku
tecznie zoiganizować. obronę gospoilarstiwa na
rodowego przeciw gwałtownemu natarciu kry
zysu. -Wartość -i celowość ich zbiorowego wy
siłku nigdy chyba nie wystąpiła- jaśniej, niż 
właśnie -w-chwili obecnej — w świetle dale
kich wypadków' amerykańskich.

Że zaś miarą rzeczywistej zasługi jest wiel
kość awycięśko 'pokonanych i pokonywanych 
trudności, szczególny do niej tytuł zdobył so
bie strażnik równowagi budżetu i obrońca 
zło-tego — p. minister Zawadzki, który skry
stalizowany przy jego czynnym udziale (jako 
wicepremiera i  ministra skanhu) program go- 
spodametzy Rządu, realizuje -na placówce naj
bardziej odpowiedzialnej, bo -najsilniej w s t a 
wionej na uderzenia -kryzysu. Zn to, co na 
swej -placówce zdziałał i co — wierzymy - 
w przyszłości osiągnie, h-istorja, odmierzająca 
zasługi pełną miarą, wpisze go na lisię. .Mo
hrze zasłużonych".

Józe/ Wieloirieyski.

Zwyżka dolara.
Londyn 1 ińaja.

(Tel. wl.)jW związku z zapowiedzią.Obniże
nia budżetu państwowego .przez -pi-ezyiden-tn 
Roosevelta o miljard dolarów, kurs dolara na 
giełdzie londyńskiej uległ ‘znacznej poprawie. 
Przy (tendencji owyżkowej kurs jłolara, usto
sunkował «ię do funta angielskiego na 
3.90 i 1/8.

Odznaczenia.
Pan minister przemysłu i handlu -Dr -F. Za

rzycki w  otoczeniu p. wiceministra Bra F. Do- 
leżala oraz wyższych urzędników ministerstw a. 
dokonał dekoracji następujących .urzędników i 
funkcjona-rjuszy ministerstwa przemysłu i han
dlu za zasługi, położone w służbie -iwństwowej.

Krzyżem .Kawalerskim Oideim Odrodzenia 
Polski: p. (inż. 'Dra B. Berynga.

Złotym Krzyżem iZaslugi pp.: -Reginę Z. Fle'- 
szarową, inż. Li. Kazubskiego, inż. J. Oberfel-da, 
radcę T. Ocioszyńskiego. radcę R. śląskiego, 
radcę .). Toniorowicza.

Srebrnym- Krzyżem Zasl-ugl pp.: F. Bartnic
kiego. A. Grochówsk-iego. SI. Iwanowskiego. 
St. Kosko, Eugen-ję Lemhke, Zofiję Rola, J. Siu- 
dyle, ,1. światlow skiego. Natalję Toduleben. \v. 
Wolskiego.

Jlronzowynn Krayżem Zasługi pp.: '1'. Balta- 
ziuka, B. Drzymulskiego. L. Jabłońskiego, .1. 
Lepałczyka, S. M'aixl-ziaka, F. Wierzbickiego, F. 
Wyrzykowskiego. . ■ ,

Niezależnie od tego p. ni-inist-er Zarzycki do
konał dekoracji następujących osób ze -sfer go- 
spódar-czych.

-Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, p. dyr. A. Śliwińskiego.

Złotym Krzyżem Zasługi -pp.: inż K. Biżań- 
skiego, inż. T. Bleutha. K. Brieseniajs-tra, A. D. 
Gepnera. dyr. 1.. W-ell-iszą.

Srebrnym Krzyżem Zasługi: p. Li. Rotbanda.
Branżowym Krzyżem Zasługi — pp.: L. Golil- 

sziejna, S. Ostaszewskiego. B. Rozenberga. W. 
Wojciechowskiego..

iprz.cz
Langevi.ua
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Ś w i ę t o  I W a r o d o w e .
O brllód  3-g<> M a ja .

W Warszawie.
W stolicy o godz. 9 rano, rozpoczęły się w świą

tyniach wszystkich wyznań nabożeństwa, dila żoł
nierzy granizonu stołecznego, nie biorących udzia
łu w defiladzie.

0  godz. 10 rano odbyło 9ię uroczyste nabożeństwo 
w katedrze św. Jana, odprawione .przez J. Em. ks. 
kardynała Katowskiego w  asyście biskupa palo
wego wojsk polskich ks. Gawliny i  licznego du
chowieństwa. -

Na nabożeństwo przybył p. Prezydent Rzeczypo
spolitej w otoczeniu członków domu cywilnego 
i wojskowego. W prezbiterj-uim zajęli, miejsca człon
kowie rządu z prezesem Rady ministrów .A, Prysto- 
rem n a  czele, marszałkowie sejmu i  senatu, prezes 
N. I, K. Dr Erzemieński, członkowie, korpusu dyplo
matycznego.

Po skończonem nabożeństwie w  katedrze św. Ja
na przybył na  pl. Józefa; Piłsudskiego p. minister 
poczt i  telegrafów Kaliński, prezes N. 1. K. Dr 
Krzemneński, podsekretarze stanu, wicemarszałek 
sejniiu Dr Polakiewicz, członkowie korpusu dyplo
matycznego, attachós wojskowi z generałem fran
cuskim DArboneau i  generałem, niemieckim1 Schin
dlerem na  czele,, duchowieństwo z  k& biskupem pa
lowym Gawliną, gerieralicja z  inspektorem armji 
gen. Osińskim, szefem sztabu głównego gen. Gąsio- 
rowsfcim i kontradmirałem świńskim na czele, 
członkowie domu cywilnego i wojskowego p. Pre
zydenta R. P., przedstawiciele władz municypal
nych, organizacyj i instytucyj; społecznych. Przy
byli również n a  plac rewji członkowie delegacji go
spodarczej; sowieckiej.

O godz. 11.16, po przeglądzie, rozpoczęła się, defi
lada, którą przyjął, jako dowódca O. K. .I, gen. Jar
nuszkiewicz, oraz -komisarz rządu no m. st, W ar
szawę woj, Jaroszewicz.

Po Skończonej rewji. oddziały wojskowe, p. w. 
i policji przemaszerowały. ulicami, miasta, udając 
się do 'koszar; witane serdecznie przez zgromadzo
ne tłumy publiczności-.

W Krakowie.
Obchód, święta. narodowego w Krokowe wypad) 

imponująco, a  wzięli w nim  udział, mieszkańcy ca
łego miasta. Kulminacyjnym punktem obchodu by
ła MsZo. św. połowa na Błoniach w  obecności, przed
stawicieli władz, przy ustawionych oddziałach gar
nizonu krakowskiego i, zastępach przysposobienia 
wojskowego. Po nabożeństwie, przed wojewodą 
Kwaśniewskim i gen.. Mondem rozwinęła się wspa
n iała defilada oddziałów wojskowych, formacyj 
przysposobienia wojskowego, młodzieży szkolnej, 
Sokołów, Strzelców, harcerzy ltd. Tysiączne tłumy, 
które zajęły cale Błonia, witały defilujących burz- 
j,iwami oklaskami. Przez cały dzień panował w  mie
ście radosny nastrój.

We Lwowie.
Rocznicę Konstytucji 3 M aja. obchodził Lwów 

■/. niewidzianą od szeregu lat wspaniałością. Rano 
w świątyniach wszystkich .wyznań odbyły się na- 

żeństwa. Nabożeństwo w katedrze lwowskiej, od
prawił ks. arcybiskup metropolita, lwowski Dr 
Twardowski, IV W edrze  obecni' bylj wojewoda Be- 
! - na-Pnażmowsfci, inspektor armji- gen. Rómmel
i dow-odca korpusu gen. Popowicz, prezydent 
sta Drojanowski i wszyscy czołowi przedstawicie'- 

władz .i instytucyj. Na zakończenie nabożeństwa 
tp iew ano Te Deum, Następnie na placu Jłalic- 
m odbyła się defilada, którą odebrali wojewoda 

i, lLna-i-iażmowski, gen. Rómmel i gen. Popowicz. 
Defiladą dowodził dowódca a-ej dywizji, piechoty 
gen. Czuma Podobne obchody odbyły się we wszyst
kich miastach i miasteczkach Małopolski. Wscho-

W Poznaniu.
Obchód rocznicy Konstytucji 3 Maja wypad! w 

Poznaniu rodzwyczaj okazale. Uroczystości rozpo
częły się wc wiórek capstrzykami' na ułicach mia- 
s ta. Wczoraj rano po nabożeństwie w katedrze i- pc 
mszy potowej przed gmachem DOK około godz. 11 
odbyła się defilada, którą na placu przed Zam
kiem odebrali, przedstawiciele władz z p. wojewodą 
Raczyńskim i dowódcą 0..K. gen. Frankem na cze
le. Popołudniu odbyły się w  organizacjach i  sto
warzyszeniach wieczory i zebrania,

W Gdańsku.
Dzień 3 Maja obchodzony był w Gdańsku przez 

społeczeństwo polskie bardzo uroczyście. Rano od
było się staraniem  komisarza generalnego R; P. na
bożeństwo w. polskim kościele św. Stanisława we 
Wrzeszczu, na którem obecny byi komisarz gene
ralny R. P. Dr Papee wraz ze wszystkimi, podległy
mi mu urzędnikami komisarjatu generalnego; 
przedstawiciele władz i  urzędów polskich, przed
stawiciele senatu, szef sekretariatu Wysokiego Ko
misarza Ligi Narodów Giustiiniani,, reprezentujący 
nieobecnego Wy®. Komisarza Rostinga i konsulowie 
państw obcych. Nawę kościelną zapełniły delega
cje stowarzyszeń polskich ze .sztandarami ,1 przed- 
stawiciele społeczeństwa polskiego. Wieczorem, w 
sali Stoczni Gdańskiej odbył się w obecności, ko
misarza R, P. uroczysty koncert, zorganizowany 
przez stowarzyszenia społeczne polskie pod1 egidą 
gminy polskiej.

Z A G R A N IC Ą .
’ W Paryżu.

Święto narodowa 3 Maja kploiija polska w Pa- 
ryżu uczciła nabożeństwem w kaplicy zakładu św. 
Kazimierza. O godz. 16 ambasador Chłapowski w o-

toczeniu wszystkich członków ambasady udekoro
wał wielką wstęgą, orderu Polonia Restiłuta: p. 
Clermo nt-Moro t, gubernatora Banku Francuskiego 
i p. Eugenjusza Schneidera, prezesa koncernu 
Schneider Creuzot; krzyż komandorski, z gwiazdą 
otrzymali: p. Piotr Fournier, wicegubernator Ban
ku Francuskiego i, p. Ludwik Escalier, dyrektor de
partamentu obrotu pieniężnego ministerstwa fi
nansów; 'krzyż komandorski: p . Gabrjeł Brizon, wi
ceprezes Bonku des Pays du Nord, hr. de Saint 
Sauveur, członek zarządu koncernu Schneider 
Creuzot oraz p. Lacour-Goyl, wicegubernator Ban
ku  Francuskiego; krzyż oficerski: p. Paweł Barrie, 
radca prawny Banku des Pays du Nord,. O godz. 
17 po poł. ambasador Chłapowski, z małżonką pi-zyj- 
mowadii w salonach ambasady przedstawicieli. 'PoJ- 
skióh stowarzyszeń w  Paryżu oraz licznie zebraną 
koionję polską.

W Wiedniu.
Z okazji święta narodowego odbyto się dziś 

ściele polskim Ojców Zmartwychwstańców- uroczy
ste nabożeństwo przy współudziale chóru operowe
go i solistki polskiej Janiny Jaworskiaji- W koście
le -zjawił się nuncjusz apostolski- Sibiłia,. charge 
d'affaires p. Michał Mościcki z czlonkaańi, poselstwa, 
konsul generalny Dunajewski; z urzędnikami kon
sulatu polskiego, przedstawiciele stowarzyszeń pol
skich i liczną publiczność, k tóra  ,po ukończeniu 
mszy .odśpiewała polski hymn, narodowy. Popołu
dniu pp. Mościccy przyjmowali -w salonach posel
stwo polskiego koionję polską.

W, Pradze.
W dniu święta narodowego polskiego staraniem 

klubu polskiego odbyło się uroczyste nabożeństwa, 
w którem wzięli udział członkowie .poselstwa i kon
sulatu w Pradze z posłem Dr Grzybowskim na cze
le, liczni przedstawiciele wojskowości,, członkowie 
kotonji polskiej oraz rzesze publiczności. Wieczo
rem staraniem klubu czeakoslowacko-polskiego od
było się uroczyste przedstawienie .,Halki", poprze
dzone odegraniem hymnów’ narodowych obu 
państw. W teatrze obecni byli, m inister spraw  za
granicznych Benesz, minister oświaty Derer, mi
nister obrony narodowej, Brodacz, prezes parlamen
tu Stanek, szef kancelarii prezydenta republiki.-Sa- 
nial, członkowi© korpusu dyplomatycznego, poseł 
R. P. Grzybowski- i licznie zgromadzona kolonja 
polska.

W Budapeszcie.
W związku ze świętom 3. Maja z  inicjatywy T-wa 

przyjaciół Polski, odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
na którem byli poseł R. P. Łepkowski. konsul Cheł 
micki, obecny w Budapeszcie we środę w  godzi, 
nacii rannyxh lotnik pik. Kwieciński, członkowie 
poselstwa. ,j konsulatu R. P., członkowie Federacji 
Wszechpolskiej, wreszcie licznie reprezentowana 
kolcnja polska. W południe odbiło się w.poselstwie 
przyjęcie <Ua miejscowej Polon ja  w którem ■ wziął 
udział ni. in. bawiący obecnie w> Budapeszcie mar
szałek Szymański,.

W „Nemzeti Ujsag" ukazał się we środę długi 
artykuł podkreślający znaczenie Polski', jako bo- 
rjet-y przeciwko, bolszewizmcw;. oraz .przypomina
jący tradycyjną .przyjaźń. węgiei-sko-polską i ko
nieczność zacieśnienia tej przyjaźni.

W Tallinie.
Z okazji' święta narodowego polskiego Towflrzy- 
wó polsko-estońskie urządziło dziś w sali koncer- 
►wej Estonia uroczysty obchód połączony z kon- 
srtem. ...Wśród obecnych byli, członkowie rządu 
korpusu dyplomatycznego oraz przedstawiciele 

władz cywilnych i. wojskowych.

W Moskwie.
W dniu, święto narodiowego 3 Maja odbyło się
Moskwie nabożeństwo w kościele św, Piotra i Pa

wia, na którem obecni byli członkowie poselstwa 
polskiego, in  corpora z posłem Łukasiewiczem na 
czele oraz kolonja polska. Popołudniu odbyło się 
w poselstwie przyjęcie, na  które mi in. przybył:: 
komisarz ludowy spraw zagranicznych Litwinowi, 
komisarz ludowy handlu zagranicznego Rosenhoiz 
i komisarz ludowy finansów Hrinko. iPozatem byli 
obecni zastępca komisarza ludowego -sprawi zagra
nicznych KręstŁnskijpczłonkowie kollegjum komi- 
sarjatu ludowego spraw zagranicznych Siomońtaż- 
kow i Sokolników oraz wielu. Wyższych, urzędni- 
.ków’ ikonuisarjatu ludowego sipraw zagranicznych.

Arrnję czerwoną reprezentowali.; członkowie Ra
dy .rewóluęyjnio-wojennej, szef sztabu geńeralnego 
Jegorow, BudieńnyJ' i, Sutłuoiuilkow.

Korpus dyplomatyczny stawił się in corp ore 
z dziekanem ambasadorem'niemieckim von Di-rck- 
senem na czeto.

Na przyjęciu był również obecny bawiący w Mo
skwie naczelny redaktor „Gazety Polskiej" pos. 
Miedzi ńsk i.

W Waszyngtonie.
Obchód, święta 3 Maija rozpoczął się mszą w ko

ściele katolickim, na której obecny był ambasador 
Patek wraz z całym personelem ambasady- Przed 
południem odbyło się w- ambasadzie- przyjęcie dla 
przedshttwicieli. miejscowej, kolonji polskiej. Na ofi- 
cjalnem przyjęciu w ambasadzie, wydaneni w go
dzinach popołudniowych, obecni- byli sekretarze: 
stanu — Hull, skarbu — Woodiu. rolnictwa, — Wal
lace, spraw wewnętrznych — Ickesy marynarki — 
Swanson, handlu — Raper, dalej.wszyscy szefowie 
miśyj dyiilomMyćfcriych. oraz śónataiówie Pittmśn; 
Lonergen, Waloott, Wanderberg i. Coolidge,

Teatry w Moskwie.
Moskwa, w maju.

(Korespondencja własna.)
Teatr odgrywa wielką rolę w  życiu miast 

sowieckich. Sztuka sceniczna kwitła zresztą
zawsze w Rosji i znajdowała tam oddźwięk t‘enij że w iten sposób o tw ie ra j klapę bezpiie- 
żywy w szerokich sferach, żyiwszy niż w in -; c,zeiistiwa i regulują odpływ niezadowolenia 
nych krajach. Teraz zmieniło się tylko audy- nias ‘ K
torjuni — większe i szersze niż dawniej, oraz
kierunek i tendencja sztuki teatralnej. Teatr 
stoi pozate-in na. równie wysokim poziomie, 
jak przed rewolucją.

Teatr Wielki; Przed obowiązującą i bezpłat
ną szatnią — tłumy. Garderobiana w locie 
chwyta zniszczone palta, zdeformowane kape
lusze, wykrzywione boty i, związawszy je 
sznurkiem, niozem pęczek marchewek, rzuca 
na piętrzący się stos garderoby. Obok sprzeda
ją 50-cio groszowe programy. Są to świstki 
szarego papieru, jaki u  nas używa się jedynie 
do pakowania. Ceny miejsc w  teatrze wyno
szą 5 do 15 rubli. Zaznaczyć jednak należy, iż 
rubel w dzisiejszej Rosji nie posiada naogół 
wielkiej siły nabywczej.

Po podniesieniu kurtyny oczom widza uka
zuje się wspaniała scena z baletu „Salambo".
Z 'pmzepychem wystawione, przepiękne ogrody 
Aniilkaia, bogate uczty, wojowników w lśnią
cych drogich zbrojach, dworzan przybranych 
w szaty tkane złotem i srebrem. Nagle zjawia
ją się .na scenie Kudrjawcewa i Rudjenko — 
do złudzenia imitujący Pawłowa i Niżyńskie
go. Wielkiem .powodzeniem w  czasie przerwy 
cieszy się suto zaopatrzony bufet. W mgnieniu 
oka znikają świeżo upieczone placuszki, zwie
trzałe lemon jady, stosy 'czarnego chleba z kieł
basą Żarłoczną zwłaszcza okazuje się publicz
ność z galerji, gdzie wśród wielkiej ciżby dają 
się zauważyć najróżnorodniejsze stroje. Obok 
zniszczonych „rubaszek" śnieżną bielą połys
kują sztywne kołnierze, przy ślicznych wie
czorowych pantofelkach widać nogi obute w 
ciężkie drewniane chodaki, tam zaś paraduje 
odźwierny jakiś w butach i  fartuchu.

Inną publiczność spotyka się w teatrze 
.Sztuka* * i u Wachtangowa. Młodzież z za
partym oddechem śledzi grę artystów, bojąc 
się .uronić choćby jedno słowo z „Hamleta",
„Turandot" lub „Strachu". „Strach" Afiroge- 
nowa, tłumaczony .na wszystkie języki świata, 
cieszy się. od szeregu lat niebywałem powodze- 
niem. Po raz pierwszy n a  scenie rosyjskiej 
słyszy się gwałtowną krytykę Istniejącego u- 
stroju i regimo‘u. Ze sceny słyszy się tyradę:

jest okrutny, gwałci wolność naszą, 
jeżeli'bez oporu .poddamy się mu, będzie to  je
dynie dowodem naszego tchórzostwa".

Po wyjściu z teatru towarzysz mój opowie
dział mi jeszcze niektóre szczegóły, dotyczące 
.Strachu".

„Po ukazaniu się pierwszych afiszów, zapo
wiadających „Stracił", wyszło rozporządzenie 
bezzwłocznego wycofania sztuki z repertuaru.
Orjentując się w sytuacji, autor w  śmiertel
nym strachu wystosował list do Stalina, w 
którym zaznaczył, że nie miał najmniejszej 
intencji krytykowania ani występowania 
przeciwko rządowi. Gdyby jednak Stalin, po
mimo najgorętszych zapewnień, uznał jego 
winę, gotów jest opuścić Moskwę i zobowią
zać się więcej nie pisać. W odpowiedzi na list,
Stalin wspaniałomyślnie przebaczył autorowi 
i zezwolił na wznowienie „Strachu", zaznacza- 

„Daję panu możność .przekonania się, iż

ności, aby zrozumieć, ozem dla niej jest teatr. 
Teatr daje im nietylko ucieleśnione marze
nia, ale zaspakaja .najtajniejsze chęci i  po
pędy oponowania przeciwko opresji rządu.

A najciekawsze, że bolszewicy wiedzą o tern 
! i mimo to, a  raczej właśnie dlatego, zezwalają 

tego rodzaju .przedstawienie. Wiedzą o

Teatr Nowy. „K/wadrans przed świtem", sztuka 
w 3 aktach J u l i j u s z a  W i r s k i e g o .

Po prawdziwej lawinie cudzoziemszczyzny
z rosyjskośeią n a  czele wreszcie sztuka autora 
jjolskiego, nota bene autora debiutanta; P. J. 
Wirski bowiem- znany jest jako zdolny poeta 
‘ nowelista; ze sceny przemówił do nas po raz 
pierwszy.

„Kwadrans przed' świtem" — to tragedja pro
kuratora, który, przeświadczony o niewinności 
obwinionej, rniusi ją jednak oskarżać. Konflikt 
sumienia i  narzuconego obowiązku. Dzięki mi
sternie skonstruowanemu przez śledztwo splo
towi faktów i czynów domniemanych, obwinio
na, młoda, piękna, 20-letńia dziewczyna, która 

obronie własnej cnoty dziewczęcej, niechcą
cy popełnia zabójstwo, skazana zostaje na 
śmierć, podczas gdy prokurator żąda dla niej... 
pół roku twierdzy z zawieszeniem wykonania. 
I oto w nocy, kiedy skazana ma „na kwadrans 
przed świtem" zawisnąć na stryczku, prokura
tor uprowadza ją z więzienia, wprost zagra
nicę. Jednocześnie zgłasza wniosek o dymisję. 
Na nic się zdały jednak jego wysiłki Skazana, 
■tam zagranicą, pozostawiona sama sobie, kiedy 
■prokurator, a raczej świeżo upieczony adwokat- 
idealista, broniący rozmaitych złodziejaszków 

nikczemników zadanno, nie może jej poma
gać materjalnie, stacza się na dno. Pocóż więc 
zabiła wtedy,' .poco prokurator poświęcił swą 
karjerę sądowniczą? W raca pod przybranem 
nazwiskiem do kraju, Odwiedza swego zbawcę, 
rzuca mu te pytania, żegna się z nim, a  w chwi
lę potem rzuca się x  któregoś tam piętra na
bruk.

Fabuła nienowa, problemat, który p. Winski 
wziął za podkład dla swej sztuki .również nie 
raz już i nie dwa był już osnową, na której tle 
snuto dranraty, sztuki-, koniOdje. Autor „Kwa- 
dransu przed świtem" .jest literatem, .po literac
ku, aż nazbyt .po literacku też przeprowadził 
całą akcję. Niektóre sceny są zupeknie niepraw
dopodobne, kłócą się zbyt estro z możliwościa
mi psychiicznemi, kłócą się z realizmem życia 
(np. scena rozmowy prokuratorowej ze skaza
ną). P. Winski pisał swą»sztiu!kę jak poeta, in 
tuicją, fantazją, w którą wplótł tylko pewne 
imożliwośfci i sytuacje, jakie życie tworzy. Gdy
by, pisał w ten sposób jakąś poezję, albo baśń 
poetycką, byłoby to zupełnie w .porządku. Kie
dy jednak pisze się sztukę par excellence reali
styczną, poruszającą zawsze aktualne zagad
nienia życia, należy, umieć to życie podpatry
wać. Wirski .poeta tego się jeszcze nie nauczył, 
tak jak nie opanował dostatecznie techniki 
twórczości dramatycznej, co uwidoczniło się 
przedewszystkiem w dysproporcji poszczegól
nych aktów, w niediostatecznein wyzyskaniu 
efektów scenicznych, jak nasuwały sytuacje.

Uwzględnić przecież należy, że jest to p ie r -  
s  z y utwór, który p; Winski wystawia na sce-

rząd nasz jest ba-rdziej liberalny, aniżeli pan nie, że jest .debiutantem. „Kwadrans .przed świ- 
przypuszcizał". Item" nie jest bynajmniej utworem błahym. 0-

Uśmiechnąłem się sceptycznie. jp ierasię na zafeainieniu. jednem z najglęb-
„Niećh pan idzie na „Dzień Turbina", tam i szych — zagadnieniu sprawiedliwej oceny prze- 

są jeszcze lepsze sceny". J stępstwa. Autor nie dał konkretnej odpowiedzi,
Poszedłem za jego radą. Ulokowałem, się • postawił nad prokuratorem-Doń Kichotem wiel-; 

na galerjL Wśród publiczności nie brak ch ło-, ki znak zapytania, cży dopkiszotefja taka jest' 
pów zew si, przeważają jednak robotnicy w dodatnim czy ujemnym czynnikiem .w życiu' 
bluzach; młode dziewczęta ubrane w czarne spolecznem, czy donkiszoterja taka jest celową' 
bluzki płócienne; jedyną ozdobą stroju, ich walką z tragicznemi omyłkami wymiaru spra- 
jest tylko czerwony pasek. Rzecz dzieje się na wiedliwości. Nie wiydąje mi .Się, by p. Wirski 
Ukrainie pod dyktaturą Petlury; bialogwar- posiadał mocno ugruntowaną • odpowiedź. — 
dziści przedstawieni są nie jak bandyci i eks- stąd też zawieszenie owego znaku zapytatóa. 
ploatorzy ludu, lecz w roli .paitrjotów, walczą- W W  jednak w swą. sztukę wiele poetyckiego 
cych o ideały. Co więciej — dźwięki hymnu wzruszenia, wiele szczerego serca. Pisał k-ieru- 
„Boże carja chrani" mieszają się tu z mełodją jąc się bardziej intuicją i  uczuciem, niż zimnem 
„Międzynarodówki". Młodzież komunistyczna, rozumowaniem. Stąd bardzo wiele niedócdą- 
zapełniająca galerję, słucha tego wszystkiego gnięć, stąd pewna chaotyćzność. Debiut wy- 
w  nabożnej ciszy, .powiedziałbym nawet z padł jednak raczej dodatnio i winien zachęcić 
ekstazą Wystarczy przyjrzeć się te j .pubiicz- p. Wirskiego do dalszej pracy.

KAZIMIERZ ZDZIECHOWŚK1.

Podzwonne.
—ooo—

48) (Ciąg dalszy).
Myśli In i pomknęły daleko, nad  ów stawek, 

w  którego toni odbijały się mur e  czerwonej 
cegły i fjołtkowo niebo i dwie osiny. I anowu 
rozżaliła.ją myśl, że jeżeli on usłucha i odje- 
dzie, w .takim razie jest koniec... naprawdę ko
niec. .

— I pan aż tu  przyjechał asa niemi?
— Przyjechałem iza niemi i  odszukam, iż pod 

ziemi wydebędę Hanię.
— One znowu się wymkną.
— Wiem o tem. Dlatego gotów jestem zrobić 

kapitalne głupstwo i .poślubić tę dum ą babę, 
która swojem wiecznem .chichotaniem działa 
mi n a  nerwy. Niech .pani ją zawiadomi o mo
ich zamianach.

Inię porwał naraz po długiem napięciu ner- 
w«vem pusty śmiech. Roiły się jej różne 
okropności, tymczasem zamiast krwawej tra- 
gedji będą swaty. Przesunął się jak w kinie 
•zabawny obraiz: z Głowską, kroczącą do ołta
rza pod rękę z tym eks-księdzem miljarderem. 
Stłumiła śmiech.
_Nie wiem, czy będę miała sposobność,

zresztą obrączka ślubna nie wiele tu  pomoże. 
H ania 'boi się pana.

_  Boi się, nienawidzi, z krzykiem1, piskiem, 
a pazuram i rzuca się na mnie. Ale ja muszę 
mieć j ą  Stąd projekt ożenienia się z m atką 
chyba mi pani coś lepszego doradzi.

Była chwila milczenia.
— Ręce .proszę obmyć, proszę pnzedewszyst- 

kiem obmyć W uinlerrae ręce -  p tw M iM a 
dobitnie, powoli. . .

Mortimer utkwił W mej ,xg»>K>lte »pwrome..

— Ręce moje są względnie czyste — ode
zwał się po chwili — skruchy nie odczuwam 
i płakać nie umiem. Zbyt dobrze powodziło 
m3, się w życiu

— Talki z pana szczęściarz?!
— Może i  szczęściarz. Zazdroszczą m i ludzie 

zdrowią stosunków z mędrcami Syonu, rekla
my i  rozgłosu, bogactwa. Nazwali mnie w 
AArairszawie niektórzy wielbiciele prezydentem 
rzeczypospolitej jutra, powiadają o mnie, że 
trzymam rękę na pulsie świata, że pracuję 
dla lepszego jutra, że toruję drogę przyszłemu 
człowiekowi. Co za jutro? Ja tkwię w tem 
jutrze... Co za przyszły człowiek? Będzie je
szcze bardziej nieznośnym parwęnjuszem, je
szcze bardziej zarozumiałym manjakiem po
śpiechu, gigantycznego rozmachu, zwycięstwa 
nad przyrodą... zresztą ,poco.ja to wszystko 
pani mówię — skończył niespodziewanie.

Była chwila ciszy. Znużona towarzystwem 
gościa wsłuchiwała się z ulgą w  wesoły hałas 
miasta, który zdawał się jej głosem życia z te
go hrzegu. Tak, na tym brzegu były radość, 
piękno, miłość, walka o szczęście, pan Andrzej, 
życie, ną 'tamtym — pani Janicką cierpienie, 
żałoba, ofiara, rezygnacja i martwa nuda tego 
okropnego eks-księdza.

Mojkin splótł ogromne ręce na piersi.
— Hania nie jest ładna — ciągnął dalej po

woli sennym głosem rozwalony w fotelu — 
Hania jest brzydką gdy zamyśli się i wydmie 
blade usteczka, doprawdy nie -pojmuję, skąd 
ten jakiś czar. Niema na świecie rozkoszy, 
którąbym się już nie nasycił, ale radości w ży
ciu mojem nie było. Radość może ml dać Ha
nia, gdy obejmie za szyję, pogłaszcze po twa
rzy, 'wówczas fjołkowe niebo, odbite w wodzie, 
szelest listków brzozy, radosny gwar życia...

— I Hania nie da panu radości — twardo i 
urągliwie rzuciła.

• Odkąd porwał ją pusty śmiech, nie.odczu

wała już obawy i  wzięła jakby przewagę nad 
gościem.

— Pani oczywiście cieszy się, że On nawie
dził mnie jak Hjoba i  zemścił się.

— Nie jest to zemsta, lecz kara za krew, aa 
łzy, .za krzywdy, za bluźnierstwo, za zdradę — 
wybuchła nagle.

Mortimer spojrzał na nią, zdumiony niespo
dziewanym vybuchem. •

— Piizedewszystkiem. pani grubo przesadza. 
W życiu mojem nie więcej było krwi, krzyw
dy, łez niż w  .przeciętnem życiu tak zwanego 
porządnego człowieka. AA’ walce o byt silili tu
czą się mięsem słabszych. Zresztą; jeżeli poli
czyć dokładnie tak zwane uczynki dobre, sal
do wypądnife n a  moją korzyść. Brzydziłem się 
zawsze okrucieństwem, chamstwem, fanatyz
mem, wierna ani słowa prawdy w owyCh krwa
wych i tajemniczych legendach, które snuły 
się dokoła mojej osoby w Moskwie... Opuści
łem szeregi rewolucji, gdy ta  .przerodziła się 
w rzeź. A położyłem niemałe zasługi -w walce 
z caratem. Sążniste nekrologi 'wyliczą kiedyś 
wszystko szczegółowo. Nie jeden szczycił by 
się na mojem miejscu, ja zaś... we mnie zaś 
pokutują stare księżowskie nałogi'. Zdziwi 6:ę 
pani, gdy powiem, że nieraz jeszcze z przyzwy
czajenia szukam Tego, pod którego rządami 
inaczej wyglądałby świat, gdyby On był.

— On jest i  .już dotknęła pana ręka Jego,
Gość ziewnął.
— Byłem przykładnym księdzem, a zwątpi

wszy o Bogu, oddałem życie na usługi ludzko
ści, ale na starość spadto mi bielmo, złapałem 
świnię za. ogon, zwątpiłem o ludzkości, nie 
mam dokąd iść... Powiedział ktoś, że albo w 
człowieka trzeba wierzyć,, albo w Boga, że gdy. 
niema Boga, człowiek staje, się. bogiem... 
Wiem już, że pani dice wstawić .jkwąię okle
pane słóweczko. Ale człowiek jłroszę pani, nie 
dorósł do szczęścia, do boskiego.szczęścia, czło

wiek wszystko splugawi ciekawskim intelek- 
| tem... Nie dańi się już nabrać na szumne fra- 
‘ zesy... Talk, prószę pani, nie mam dokąd iść... 
i Chyba do Hani po praiwdę radości albo do do
mu Ojca.

Bębnił znowu palcami' po marmurze, co nie
cierpliwiło Inię.

Spotkałem przed łaty w zakładzie dla o- 
błąkanych, gdziem ukrywał się przed, polieją 
carską, jnistyka, zdrowego zresztą, n a  umyśle. 
Ten miał wiarę. Wyświechtane, niedorzeczne 
wyrazy stawały się w ustach jego słowem ży- 
wean... Mówił mi głosem dziecka, z wiarą dzie>- 
cka, że On jest radością i życiem, że każdy mo
ra być Synem Bożym w  domu; Ojca. AAldział 
wszechinicc Bożą w znikomym stylu i kiełku- 
jąceon ziarnie, a nicość rózuniu człowieczego 
właśnie w dziełach cywilizacji, którenii tak 
szczyci się ludzkość. Nie udało się mu nawró
cić mnie. Potem w Rosji ów miły sercu pani, 
dezerter i szpieg Szj-dlowski, zapalił się raz w 
sporze religijnym i na -dowód i przekonanie, 
że Jehowa istnieje, cheinl pokazać nam słoń
ce na niebie noenem. Ale słońca n a  niebie nie 
było.

Zaległo milczenie. Dziecko płakało na dole, 
ktoś grał na fortepianie.

— Co porabia teraz? Czy żyje? Widziała go 
pani? Dziwnie zacliowywał się w Rosji. Zrazu 
szpiegował na rzecz Austrji i legjonów, potem 
•zwąchał się z krwawenii fanatykami, wreszcie 
nagłe zwiał. Spotka go jeszcze zemsta. Niech 
go .pani ostrzeże. To krewny pani Gl.iwskiej. 
Możeby on co pomógł?

inia przerzucała na talerzu bilety wizyto
we. Zegary w mieszkaniu poczęły bić godzinę 
dziewiątą Gość zabrał ze stołu swój notatnik.

—- Proszę 7.;:hlano\vić. się nad  m oją propozy
c ją  powtórzyć ;ą  pani Glpwskiej i poradzić, 
by doszła ze m ną do porozundenia na drodze 
pokojow ej,. Poco w ojna? J a  pi;zecież w ..końcu

P. Buszyński wyreżyserował sztukę staran
nie. Bardzo dobrą postać prokuratora stworzi 1 
p. Jusbjan. P. Żeliska po raz pierwszy wystąpiła 
w stolicy w roli pierwszorzędnej. Odegrała ją 
z dyskrecją i umiarem. P. Brydżiiiski ipodkn - 
ślił doskonale wszystkie -mocniejsze akcenty, 
p. Myszkiewicz dał typ szczerego, prostego pocz
ciwca. P. Buszyński w roli sędziego śledczego 
grał niezbyt jednolicie. Pani Lai-ys-Pawińska, 
której dawno już nie widzieliśmy na scenie, by
ła sztywną sztuczna i nadmiernie efektowna.

L. Lewenstam.

(Z.) Premjera w „Bandzie". 0  gdzież wy, 
gdzież wy piękne, radosne chwile ze ^starej 
poczciwej budy" w Qui pro Quo". Ileż to. razy 
człek z tamtych .podziemi wychodził odmłodzo
ny, wesoły po kąpieli w  potokach szczerego 
śmiechu i humoru, i... prawdziwej.sztuki...

Coś pękło, .coś się zepsuło. Rozłamy, rekon
strukcje, zlewania się w jedno, rozpadania, 
swary, kłótnio pochłonęły widać zasoby energji, 
inicjatywy dowcipu. Szkoda, wielka prawdzre .i 
szkoda, serdeczny żal. Tak było przyjemnie i 
wesoło, a tak  teraz monotonnie i nudno.

Jarossy, Lawiński, Dymszą Tom., no dobrze... 
Ale gdzie Żula, Ordonka. Zimiiiska.. A san:, 
program? Poco wpakowano tyle mdłej liryki 
na tem at wiosny, „kochania", bzów ! Poco ten 
pompatyczny „Pomnik hańby", czemu skecze 
żbyit długie...

Zepsuło się coś w  państwie... bandyckiem.
Teatr „Ateneum".

Teatr „Ateneum" gra tylko do końca b. ty
godnia sztukę S. Tretjakowa1 p, t. „Krzyczcie 
Chiny" w inscenizacji L. Schillera. W przysziy 
poniedzialek .przedtetawienie zawieszone. AA e 
wtorek wznowienie G. Zapolskiej „Panna M ai'- 
czewska" z gościnnym występem znakomitej 
artystki p. Miry Zimińskiej w roli tytułowej. — 
Wobec wyjazdu p. Zitnińskiej sztuka grana bę
dzie tylko 10 razy.

Sobotnia premjera „Ptaków".
Teatr Polski wystąpi w  sobotę 6-go maja 

z wielką premierą ^Ptaków" Arystofanesa w’ 
uwspółcześnionej przeróbce znanego francu
skiego pisarza B. Zinumera, a  w transkrypcji 
J. Tuwima. Oryginalna wersją „Ptaków", bę
dąca protestem przeciwko 'indywidualnej nie
woli i  strupieszaJości życia ateńskiego, jest, w 
nowej formie Zimmera i Tuwima satyrą na 
współczesny ustrój życia społecznego i  politycz
nego Europy. AA’ przedstawieniu bierne udział 
nietylko cały zespól Teatru Polskiego, lecz do
datkowo kilkunastu zaangażowanych aktorów 
i kilkudziesięciu statystów i muzyków. Reżyse
rem widowiska jest A. Węgierko, muzykę 
skomponwoał M. Kondracki, dekoracje wyko
nane będą według projektów St. Śliwińskiego, 
a kostjumy według projektów W. Daszewskie
go. Choreograf ją kieruje młoda tancerka p. Ni- 
reńska. Pizy pulpicie kapelmistrza A. Zarubin.

KRONIKA.
Warszawa 5 maja.

Kalendarz na piątek: śiy. Piusa. AV«chói 
słońca 3.54, zachód 18.48; wschód księżyca 13.13. 
zachód 1.53.

OGÓLNA.
-  Karty wstępu na Zgromadzenie Narodowe. B:i; 
sojmowe .podnjo do wiadomością że wszelkiego 

rodzaju karty  wstępu n a  posiedzenia, sejmu wraz 
z (kartami,'wstępu do gmachu sejmowego tracą swą 
ważność na dzień posiedzenia Zgromadzenia Naro- ■. 
dowego. Sjiecjalne karty  na. ton dzień zostały juz 
rozdzielone. Po wszelkie informacje zwracać się 
należy - do .komendanta straży sejmowej w  cłągu 
dnia dzisiejszego i ju tra  w  godzinach, urzędowych.

— Z pobytu misji sowieckiej w Polsce. AAczorai 
o 8.30 rano .przybyła do Gdyni misja handlowa 60-' 
wiecka. O godz. 10 po spożyciu posiłku w  wagonie 
salonowym misja udała się na zwiedzenie miastu 
i  porto oraz wszystkich najważniejszych Instytu
cyj w mieście. O godz. 3 ]h> poł./w  Banku Gospo
darstwa Krajowego odbyła się konferencja z przed
stawicielami sfer gospodarczych', na  której radca 
Rummel wygłosił odczyt o możliwościach wyko 
rzyetania porto gdyńskiego d la  eksportu, sowiec
kiego. O godz. 5 w  hotelu Polska Riviera odbył się 
obiad pożegnalny. Wieczorem delegacja sowiecko 
wyjechała do Poznauią Dnia 7 hm. goście sowie.; 
cy będą w  Krakowie skąd 9 lim. przyjadą do Lodzi.

zawsze dopnę swego. AVygodniej jest dzielić 
ze mną bogactwo, niż ukrywać się w zapadłym 
kącie, znosić biedę. Zerwałem oddawna z Ro
sją, mam obywatelstwo -polskie, holenderskie, 
szwajcarskie. Może pani doniosła już o mnie 
władzom ?

— Powiedziałam bratu — odparła po chwili 
wahania.

— Brat oczywiście nie wziął ostrzeżenia na 
serjo. Zresztą mam papiery w porządku... Nic 
mi. nie grozi, proszę .pani, wróciłem do kraju...

Spojrzał w duże zawieszone nad kanapą 
zwierciadło, w  którem odbijał się ogromny 
płonący wszystkienii lampami żyrandol. U- 
ścisnął Ini rękę i wyszedł ciężkim, powolnym 
krokiem.

Zgasiła światło, pospieszyła do okna, wychy
liła się na świat Boży. AV pamięci brzmiały je
szcze niepokojące błuźnierstwa ex-kiśiędza. -• 
Nie mogła wyrzucić ich jak śmiecie, przekre
ślić jednem rozumnem słowem. Sawa .potrafi 
na pewno, ona nie umie. Trzeba koniecznie u- 
moonić się w  wierze... Ale na razie jak wypui 
szczony na wolność więzień wchłaniała z nie- 
wysłowioną rozkoszą gwar miasta. Straszny 
jest nieruchomy i martwy świat Mojkina, ale 
oto życie, oto — życie... Biegły w  Alejach bu
czące tramwaje, trąbiły samochody, gwizdał 
jakiś daleki pociąg, grała gdzieś, zapewne w 
Dolinie muzyka, tupotały ńa chodniku kroki 
przechodniów, ciepły powiew czeiwvcowej no
cy chwiał galężmi młodych kasztanów, któro 
były czarne i tajemnicze w .cieniu, a żółte, sztu
czne, zwiędłe w jaskrawein świetle latami. — 
Zdawało się je ;, że słyszy znużony szelest liś
ci, spragnionych śród wiecznego hałasu uli
cy i blasku lamp mroku i ciszy.

„Gzy pan Ań-drzej usłucha ją i wyjedzie? — 
zmąciło’ rozkoez wytchnienia pytanie. — Ach, 
gdybyż nie usłuchał, gdybyż nie usłuchał".

iG. d, a-2
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— Międzynarodowa konferencja ekspertów radio
technicznych. Dziś ramo wice minister komunikacji 
inż. Czapski dokonał otwarcia międzynarodowej 
konferencji ekspertów radjotechmiicznych i meteo
rologicznych krajów bałtyckich, bałkańskich i' Pol
ski. \V konferencji biorą udział delegaci Bułgorji, 
Estonji, Grecji, Łotwy, Rumunji i Polski. Goście za
graniczni, którzy przybyli do Polski samolotami 
P. L. L. „Lot" złożyli wczoraj wieniec pod pomni
kiem lotnika. Program pobytu delegatów zagra
nicznych w Warszawie przewiduje poza obiadami 
zjazdti zapoznanie się z polskim pi-zeinysłem lot ni
czymi i -iadjolechńicziiiyni.

— Udział Polski w locie alpejskim. W tych, dniach 
wystartują z Warszawy 2 samoloty łPZL-19, które 
wezmą udział w zlocie , gwiaździstym do Wiednia 
i alpejskim focie okrężnym, który odbędzie się po
między 16—21 bm. Aparaty polskie pilotować będą 
kpt. Jerzy Bajan i kpt. P. Dudziński.

— Wybicie szyb w P. A. T. Ubiegłej nocy jakiś 
osobnik rzucił kilka kamieni w  szyby lokalu- PAT 
przy utl. Krakowskie Przedmieście. Przechodzący 
w .pobliżu patrol policyjny, na dźwięk tłuczonego 
szkła nadbiegł i aresztował sprawcę. Jest to liezro- 
botny. Leon Andrzejczak. Przestępcą osadzony zo
stał w areszcie. Motywy karygodnego czynu są nie
znane. Zachowanie się Andrzejczaka nasuwa mnie
manie, iż jest to  umysłowo chory.

M I E J S K A .
— Walne zgromadzenie Syndykatu dziennikarzy 

warszawskich. Przypominamy, że walne zgroma
dzenie Syndykatu dziennikarzy warszawskich od
będzie się w nadchodzącą niedzielę, 7 bm. w  klubie 
sprawozdawców parlamentarnych w gmachu sej
mu o 10 rano a  w drugim terminie o  11 przed po
łudniem. bez względu na ilość obecnych.

— Walne zebranie członków pogotowia ratunko
wego. Pod przewodnictwem adwt Zarina odbyło się 
walne zebranie członków’ pogotowia ratunkowego. 
Pa wysłuchaniu sprawozdania zarządu zatwierdzo
no budżet na rok ibieżący w kwocie 203.000 zł: w do
chodach ł  217.000 zl w  rozchodach. Budżet ze wzglę
du na b. trudną sytuację, w jakiej znajduje się 
towarzystwo oraz okres kryzysowy został zmniej
szony w .porównaniu do budżetu zeszłorocznego 
o przeszło 35 proc. Wybrano nowy zabząd, którego 
skład jest następujący: prezes b r J. Zawadzki-, wi
ceprezes Dr II. Kuc horze wski, sekretarz Dr L. So- 
bieszczański i  skarbnik J. Wegner.

— Licytacja bibliofilska. Jutro t. j. w  sobotę o 6 
po poi. w’ sali Towarzystwa literatów i dziennika
rzy {Bracka 5) odbędzie się kolejna licytacja ksią
żek, rycin i autografów, zorganizowana przez To
warzystwo. biWjofilów polskich.

— Bank Akceptacyjny. Pierwsze posiedzenie 
konstytuujące odbędzie się ju tro  o godz. 
kału Banku Rolnego. Posiedzeniu przewodniczyć 
będzie wiceprezes B. R. p. Kazimierz Stomirowskł.

Z ruchu Koncertowego.
Koncert symfoniczny z udz. M. Orłowa. — Pora

nek symfoniczny.
Z pianistów obcycli — młodszej; generacji, jacy 

u  nas dali się słyszeć ostatniemi czasy na estra
dzie w Eilha.rmo.nji, trzech cieszy się szczególnem 
wzięciem, mianowicie A. Hoehn, 11. Casadesus i 
M. Orłów. Każdy z nich posiada wysokie walmy 
wirtuozowskie a pozatem swoją specjalność, od
noszącą się do wewnętrznej strony, gry. Specjal
nością tą  u Orłowo, który wystąpił na ostatnim 
końcowi© symfonicznym pod dyr. G. Fitelberga, 
jest pełne poezji ujęę.ie wykonywanych k-iiupozy- 
cyj, taik rzadko dziś u pianistów- się objawiające. — 
Nic więc dziwnego, że umrzyka romantyczna prize- 
dewszystkieiii a następnie koronkowe w opraco
waniu utwory Mozarta m ają w Orłowie, ta k  do
skonałego wykonawcę.

Prócz utworów fortepianowych (Koncerty Rach
maninowa i Mozarta) usłyszeliśmy trzy kompozy
cje orkiestralme, z -lego jako nowość W. Dukielskie
go Symtonję II. i M. Kondrackiego Suitę Kurpiow
ską. obie dobrze pomyślane i efektownie instńii- 
mentowane

Na Poranku-, poświęconym muzyce romantycz
nej, którego częśęią orkiestra!ną kierował uzdol
niony kapelmistrz Br. Wolfetal wystąpiły jako so
listki S - dc Meyer, laureatka zeszłorocznego kon
kursu Chopinowskiego,, znana więc nam już dobnze 
pianistka, ora® J. Hoszowska, śpiewaczka. P. Ho
szowską posiada piękny glos sopranowy, włada 
nim, poprawnie, więc i jej produkcja (pieśni. Schu
manna i Schuberta) znalazła wiele uznania u pu
bliczności. J. Gl.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Kolo przyjaciół Czechosłowacji. Dnia 26 kwiet
nia br. zostało zawiązane akademickie Kolo przyja
ciół Czechosłowacji w Krakowie. Zebranie organi
zacyjne uclnwailłło sta tu t Kola oraz wytyczne pracy

O dbudow a Ż e la z o w e j W o li
—ooo—

Jak wynika że s-prawozdania, złożonego na 
walnem zebraniu komitetu Dni Chopinow
skich, stan sprawy odbudowy Żelazowej Woli, 
miejsca urodzenia Chopina, przedstawia się 
następująco:

.Aby akcji odbudowy nadać planowy chara
kter, Komitet zwrócił się do profesora PoJite- 
cłmiki Warszawskiej Fr. 'Polkowskiego z pro
śbą o sporządzenie planu, wykazu potrzeb
nych maiterjałów rośli n nych i innych oraz mo
delu parku. Dla zaprojektowania parku spo
rządzony był plan wartościowy terenu przez 
geometrę przysięgłego. Pralce, których wyko
nania łaskawie się podjął prof. Polkowski, zo
stały w znacznej mierze już ukończone i  będę 
przedłożone komitetowi wykonawczemu i  wal
nemu zebraniu do aprobaty. Wobec tego, że 
projekt prof. Polkowskiego obejmował teren 
dwukrotnie większy od posiadanego przez To
warzystwo Przyjaciół Domu Chopina, Komitet 
Dni Chopinowskich rozpoczął pertraktacje 
z -właścicielem sąsiedniego terenu, b. posiada
czem Żęiazowej Woli o sprzedanie około 6 
mórg gruntu. Właściciel, który otrzymał za 
6 mórg WTaz z domkiem 40.000 zł., zażądał za 
potrzebny teren 17.000 zł. Po dłuższych pertra
ktacjach po zagrożeniu przymusowym wywła
szczeniem obniżył cenę do 11.500 zł. Komitet 
Dni Chopinowskich, który wszczął kroki o wy
właszczenie, wobec obniżenia ceny, akcję wy- 
właszczeniową -wstrzymał. Cena proponowana 
przez Szymaniaka różni się od cen normal
nych w tej okolicy o około 3000 zł. Aby nadać 
przyszłemu parkowi monumentalny charakter 
postanowiono ogrodzić teren parkanem beto^ 
nowym i celem uzyskania potrzebnego mate-

nad zbliżeniem bratnich narodów. Według założeń 
organizatorów Koło ma być placówką ogniskującą 
pracę naukową, odczyty itp. na tematy dotyczące 
zagadnień, politycznych, społecznych i. gospodar
czych polsko-czechosłowackich, wspólne zaś wy
cieczki i obozy m ają zbliżyć młodzież akademicką 
polską i czechosłowacką, Skład zarządu Kola, 
przedstawia, się następująco: prezes: p . Wojnow- 
ski.M arjan, wiceprezes: p. Zuberek Józef, ponadto 
do zarządu weszli: po. Cbwałibóg, Sotooń, Niepoko- 
jówno, W.ilczyiiiskj, Eierłu. Krżysztpfprski. Przewo- 

.dniczącym komisji, kontrolującej, został p Zielina' 
Jan, przewodniczącym sądu koleżeńskiego p. Czyż 
Daniel. Niemal Wiszyścy członkowie władz s ą  oby
watelami państwa polskiego ze strony czechosło
wackiej. Adres Kola: Akademickie Koło przyjaciół 
Czechosłowacji w Krakowie. Jabłonowskich 10-12. 

ZE LW O W A .
Komisarzem Izbv rolniczej we Lwowie miano

wano. inż. Krzyżewśkiego, inspektora ininiste- 
rjalnego.

— Reaktywowanie 4 sędziów. . Dekretem Prezy
denta Rzplltej ręoiktyjwbwani zostali dla terenu 
jwowskiej apełaćp czterej sędziowie grodzcy, zwol
nieni w czasie większych przesunięć personalnych 
w sądownictwie w .jesieni 1932 r. Reaktywowani 
zostali sędziowie grodzcy pp. Bazyli. 'Palidwór w 
■Rożniatowie. Cyprjan Lewicki w K ulach Jan. Wać- 
ków w Samborze i Eugenjusz Jankiewicz w  Za- 
lożcach. . r  ... . . .

Zawieszenie zapaśnika Sztekera. Wskutek 
śmierci atlety  niemieckiego Urbacha. we Lwowie 
zapaśnik Szteker został zawieszony w. prawach 

.członka przez mlędzynaiodowią Federację zapaśni
ków. .w Berlinie. Wobec tego odwołano walkę Szte
kera 7. Grabowskim., a tletą •polskim,

— Samobójstwo studenta politechniki. W Sicho- 
Wile kolo Lwowa, rzucił się pod przejeżdżający po
ciąg Józef Dziewoński, student IV roku politechni
ki, i poniósł. śmierć na miejscu. Powodem był roz
strój nerwowy. Zmarły był synem rż. Marjana 
Dziewońskiego, dyrektora elektrowni miejskiej we 
Lwowie.

— W obawie przed aresztowaniem. W mieszka
niu Dr Kilara, ginekologa, we Lwowie zjawili. się 
przedstawiciele władz z  nakazem aresztowania. Dr 
Kilar na widok policji chwycił za brzytwę i po
derżnął sobie gardło. ‘Przewiezień© go do szpitala 
Dr Kilar miał być aresztowany za niedozwolone za
biegi ginekologiczne.

— Kradzieże. We Lwow ie do pałacu arcybiskupa 
Twardowskiego włamali się złodzieje i skindli dwa 
kola samochodowe z oborami oraz znaczny zapas 
benzyny, ogólnej wartości ltttW zł. — Na Zniesieniu 
skradziono kilkanaście wagonów kolejki' wąskoto
rowej wartości 10,000 zł.

Z P O Z N A N I A .
— Kongres Legjonu młodych. We środę w godzi 

nach popołudniowych 'nastąpiła uroczysta inaugu
racja 3 kongresu Legjoou młodych z udziałem oko
ło 400 delegatów z całej polski. Gbrady. plenor 
odbyły się w obecności .przedstawicieli, władz cy- 
wiłnych i  wo skowych z p. wicewojewodą Kauckim 
i zastępcą dowódcy O. K. pułk. \ \ ’ięokowskim w 
wdelkiej sald Domu rzemieślniczego,. Obrady zagaił, 
witając obecnych, generalny sekretoi-z kongresu p. 
Szujski z AVarszawy. W zastępstwie wojewody Ra
czyńskiego powitał zjazd wicewojewoda Kanaki, 
imieniem dowódcy O. K. pułk. Więckowski Prezy- 
dijiuin zjazdu otrzymało szereg depesz gratulacyj
nych. Depesze .nadesłali pp.: min. Jędrzejciwicz, 
mim. Pierack.i oraz min. Beck. Po referacie p. Za
górskiego na temat „Polityka zagraniczna. Polski" 
i odegraniu hymnu ^Pierwsza bryguda" inaugura
cyjne pesiedzenie zamlk.nięto. Jutro toczyć się bę
dą obrady w sekcjach. We środę odbył się również 
w! Poznaniu zlot Legjonu mlodjxh. -z całej. Polski 
z udziałem ckoło 4.000 osób. Uczestnicy zlotu wzię
li udział w  uroczystościach z okazji rocznicy Koji- 
stJUucji 3 Maja.

— Wystawa pamiątek. W Poznaniu otwarto w: lo
kalu Legji inwalidów' wojsk polskich, wystawę, pa
miątek z  okresu Kcnstytucj i 3 Maja; ze zbiorów zna
nego kolekcjonera. Lahuiowicza. W. .uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz j. społeczeństwa.

— Przymusowe lądowania balonu. Koło Mogil
na balon ..Lwów", który wystartował' z Torunia, 
wskutek gwałtownego wichru zmuszony był' do lą
dowania. Załoga wjTrzła bez szwanku, balon bez 
uszkodzę fi.

Z P O M O R Z A .
— Wykopaliska. Kolo Gd>ni w  czasie robót ziem

nych natrafiono na' cmentarzysko przeiliiistorycz- 
ne. Wykopano dotąd 5 urn z okresu, kuiltury łu
życkiej.

Z L O D ZI.
— Aresztowanie radnego Ewalda. W Lodzi aresz

towano .Gustawa Ewalda, radnego miasta, członka 
niemieckiej socjalistycznej partji pracy, k tóry użył 
obelżywych zw retów pod adresenn Marszałka Pił
sudskiego i ludności żydowskiej.

— Zderzenie furmanki z samochodem. Kolo To
maszowa samochód osobowy aderzył się z  przejeż
dżającą furmanką i  wipadł do rąwiup Właściciel 
m ociiodu Stern poniósł śmierć na miejscu, zaś 
fer doznał ciężkich obrażeń. Jeden koń przy fur
mance został zabity.

Z W IL N A .
— Runięcie sufitu. W Wilnie w kamienicy prej' 

uł. Kijowskiej zawiń© się sufit na i piętrze a spa
dające gruzy jiorańiły ciężko Fajgę Kiuszańską 
i jej małe dziecko. Ustalono, że powodem zawale
n ia  było podgnicie belek.

Odczyt francuskiego dyplomaty.
Baiwiący od dwóch dni w Warszawie deputowa

ny francuski p. Jan Mistier, członek partji rady
kałów socjalnych, dyplomata i znany literat wy
głosił omegdaj wieczorem w Tow. Iłygjenicznem od
czyt na  temat jPolityka i partje we Francji".

Odczyt zagaił ambasador Francji Larochę, 
przedstawiając rolę i działalność ,p. Mistłera jako 
ixdityka. b. podsekretarza stanu w ministerstwie 
sztuki i kultury oraz dyplomaty i łiterata.

Następnie zabrał glos prelegent, który w  odczy
cie swym wypowiedzianym z w ielką swadą cha
rakteryzował subtelny mechanizm życia politycz- 
hego Pranoji, zatrzymując się dłużej nad tenden
cjami poiityćznemr grupy radykałów socjalnych. 
Tak jak  polityka wewnętrzna Francji — podniósł 
tnówca — wyiplywpjącji z indywidualnego charak
teru Francuza składa się .zawsze z tych samych 
felementów, tak  również i .polityka zagraniczna 
Francji jest w tradycji swej niezmienna. Sojusz
nicy Francji mogą zawsze na nią-liczyć — mieć 
pewność, że nie .zostaną nigdy opuszczeni, 
i Na odczycie był obecny p. wicemin, hr. Szern- 
bek, sen. ks. Lubomirski, członkowie ambasady 
francuskiej oraz szereg osobistości ze świata poli
tycznego i towarzyskiega

We środę w  Klubie urzędników polskiej służby 
zagranicznej odbyło się przyjęcie na cześć b. pod
sekretarza stanu p. J. Mistłera a jego małżonki. 
|W przyjęciu tern wzięło udział przeszło 100 osób 
ize sfer politycznych i literackich Warszawy. 
M. in. obecny był ambasador Lairoche i  pi 
'Alliance Francaiśe hr. Henryk Potocki.

rjału  Komitet zwrócił się do Związku Cemen- 
■towców Polskich i uzyskał 6 wagonów cemen
tu  bezpłatnie.

Aby zdobyć potrzebny materjał roślinny, 
Komitet zwrócił się do producentów drzew' 
i krzewów z prośbą o ofiarowanie potrzebnego 
materjał u. Tą drogą uzyskano do chwili obec
nej około 8000 sztuk drzew i krzewów, ogólnej 
w'artości około 9000 zł.

Na prowadzenie robót w miesiącu kwietniu 
przyznało Ministerstwo Opieki Społecznej Ko
mitetowi 1.500 zł.

Komitet uzyskał od .Ministerstwa Komuni
kacji 75% zniżki taryfowej na wszystlkie nad
syłane do Żelazowej Woli materjały, oraz 
zwrócił się do tegoż Ministerstwa o bezpłatne 
zaofiarowanie potrzebnych do budowy szyn.

Spółka Akc. Ołtarzewo zadeklarowała na 
rzecz Żelazowej Woli 15% klinkieru, który zu
żyty będzie wrazie budowy szosy Sochaczew— 
Żelazowa W ola

Prezydjum komitetu uzgodniło z Prez.ydjum 
Towarzystwa Przyjaciół Domu Chopina spra
wę rozpoczęcia robót na terenie, należącym 
do Towarzystwa i  od dnia 7 kwietnia pod 
Ogólnym nadzorem prof. Polkowskiego, a  bez- 
pośredniem kierownictwem panny Rutkow'- 
słćiej, przystąpiono do wyznaczenia terenu 3̂ (- 
szkółkowania nadesłanych materjałów' rośliii- 
Hj-’ch r .. ..

Kronika kulturalno-artystyczna.
T E A T R .

Bezrobotni irlandzcy grają tragedje Sofo- 
klesa. Odbyło słę w Belfaście, zot^anizowane 
przez profesora miejscowego uniwersytetu i

□5^ śek. finiszem o łeb, Tot, zwycz. 27, franc. 15, 
35, 19. . .

,Gonitwa VIII. Nagroda 1.600 zl. dla 3-1. og. i kla- 
zy. Dystans 1600 ni.: 1) Jagoda J. hr. Czarneckie

go, chi. Pula, 2) Jota, 3) Greta. Bez miejsca: En
k law ą Giralda, Maharadża, Wygrane, w 1 m. 44 J4 

sk. łatwo o 1 długość. Tot. zwycz. 19, franc. 
., 47. • ....................- .  - ..------------ - '■ -- -

Sport i wychowanie tizyczne.
Narodowy bieg naprzełaj odfbyl się w Warszawie 

w dniu święta narodowego na trasie 8 km. Zwy- 
giężył stanowczo Kusociński w.czasie 23 min. 5.1,6. 
Sek. przed Fjałką (Cracovia). Startowało 610 bie
gaczy;

Wisła— Cracovia 1:1 (0:0). Tradycyjne zawody ry- 
ivati krakowski cli i tego roku siła, tradycji ścią- 
rnęły tłum y widzów' (około 5 tys. osób). Walka by- 
la m niej ciekawa, niż się. spodziewano, pizetlc- 
wszystkiem pod wpływam silnego zdenerwowania 
graczy. Wynik naogół zasłużony. Wprawdaie Wisła 
grała lepiej i bardziej' zespołowo.'jednak bramkę 
izyskata z pozycji spalonej. Cracovia znów .walczy
ła nieproduktywnie i mimo posiadania przewugi. 
w pewnych momentach, dopiero po rzucie wolnym' 
uzyskała wyrównanie w: ostatnich' sekundach’ gry 
)N'ajlep6zy h a  boisku był Jezierski w pomocy, a na 

tęjpnie Artur-w ataku; obydwaj, z Wisły.
Sparta we Lwowie. Czeska drużyna piłkarska 

iSparta z Koszyc bawiła we Lwowie i wyszła z Po
gonią ®wyćięśko 5:1 (4:1).' Drugiego, dn ia  wygrała 
'Pogoń 5:2 (2-:2).

Inne zawody ligowe przyniosły, wyniki: Legja 
Warszawa)—Czarni (Lwów) 2:1 (1:0) we I.wowie 

. 22 pp. (Siedlce)—^Warszawianka 2:1 (0:1) w W ar
szawie. Obecnie więc prowadzą w  grupacJi: zachod
niej 1) Ruch; 2) Wiisla i  wschodniej: 1) Pogoń, 2) 
Legja.

Rekord strzelecki uzyskał w  Chrzanoyvie na zo 
wodach o IP. O. S. p. l ’lac T. (Zwt Strzel.).' zdoby
wając z broni małokalibrowej lia 5() m wszystkie

lożjiwę p unk ty  (śto)'.
Na ósmem miejscu. W trzecim dniu niiędżynaro- 

dowych zawodów konnych w-Rzymie odbył się no
wy konkurs szybkości..'Pierwsze miejsce zajął Nie
miec, Hassę. Z ‘Polaków .por. Dąbski na koniu Ne
ro zajął ósme miejsce.

Tenisiści krakowscy w Bielsku grali w składzie: 
Jędrzejowska, Tarłowski .i Navratil. Wyniki: Na- 
vratil—Brandtotater 6:1, 6:1, Jędrzejowslka i Navra- 
til—<Mach i Turlowtski 7:5, 5:7, 6:2, Jędrzejowska 
i Navratil—Ildberówno i Tarłowski 6:2. 6:4, Jędrze
jowska—Hoberówna 6:1, 0:1, Tarłowski i Navratil— 
Brandtetatter i 'Steiner 6:1, 6:1.

Sezon wioślarski rozpoczął się w Krakowie uro- 
czystem podniesieniem flagi wt o. w. Sokoła, defi
lada lodzi' oraz wspólna wycieczka pod- Bielany.

Jeszcze zwycięstwo narciarzy polskich. W ostat
nich zawxxlaeh narciarskich Czechosłowacji brali 
udział obecnie narciarac polscy, uzyskując, czoło
we m iejsca.. 1 tak zwyciężyli: w> 1 kk, Marusarz 
Stan. 4:33 przed Szindłerein 5:40 i Marusarzem 
And. 5:49; w klasie starszych 1) Bujak 1. 8:53; w 
klasie mlodz ikó.w. Bochenek 5:56. ;« , • ...........

Wylądowanie lotniKów polskich.
Dnia 3 bm. wylądowali na lotnisku ćywilmem 

w Warszawie płk. Kwieciński, śekr. gen. Aeroklu
bu R. P. i kapitan-pilot Robert Hirschband, witani 
przez dyr. departamentu Lotnictwa komunicyj- 
li.-go p. l-'ili|K,e:cz.i. pize.isiawici.-li |,.linc l« a  w o j
skowego, członków Aeroklubu i licznie zebraną 
publiczność. Lotnicy powrócili z lotu okrężnego 
nad Afryką północną, w  którym brali udział, jako 
reprezentacja oficjalna Aeroklubu R. P. w  zlocie 
w Casablance i w. zawodach algięrako-marokań- 
skich. zorganizowanych przez Aerokluby pólhoc- 
no-afrykańskie. Lotnicy nasi wystartowali z W ar
szawy dnia 7-go bm. i przez Wiedeń, Linz, Salz
burg, Zurych, Genewę, Barcelonę. Alicante. Tańger 
udali się do Casabbuiki, skąd 13-go kwietmia od
był się sta rt wszystkich zawodników do rajdu 
Afryki północnej. Trasa rajdu afrykafiskiego bie
gła z Casablanki przez Fez, Oran, Algier, Biskrę, 
Fez, Marakesz do Casaldanki, wynosząc łącznie 
około 3.500 lun. z tego 1:800 km. nad Saharą. Prze
lot trw ał 10 dni.

W żawodacli tych załoga polska, występując na 
zupełnie obejnm terenie, zdobyła puhair „Goupe 
des etrangers", jedyną nagrodę dla cudzoziemców 
za najlepszy wynik wśród załóg zagranicznych. Po 
zakończeniu rajdu reprezentacja polska wróciła 
przez Casablankę, Algier, Tunis, Palermo, Rzym, 
Zagrzeb, Budapeszt do Warszawy.

Cała trasa  lotu wyniosła 12.000 km. Oceniając 
wyniki tej znakomitej imprezy sportowej, należy 
podkreślić, że lo t odbył się na.samolocie polskim 
RWD 5, konstrukcji. Doświadćzailmycli warsztatów 
lotniczych na Okęciu', Był to najdłuższy rajd  tu
rystyczny, jaki odbył się ipoza granicami kraju na 
samolocie turystycznym polskiej konstrukcji. Sa
molot jest własnością Aeroklubu Warszawskiego, 
został ofiarowany klubowi przez kolejarzy, zro
szonych w LOPP.

Wyścigi Konne.
W drugim nadprogramowym dniu wyścigów 

konnych rezultaity były następujące:
Gonitwa I. Nagroda 2.400 zl. d la  3-let. og. 

D ystans 21110 mir.: 1) Gańdlii. st. Natolin, ż. P a
sternak, 2) Rivoli, A. Budnego. Wygrane w 2 min. 
21 sek. o 1 dług. Total. 12.

Gonitwa II. Nagroda 1,800 zl. dla 3-1. og. Dystans 
.1300 mir.: 1) Tintoretto, st. „Lubicz", ż. Cliatisow 
2) I-apis, 3) Qui poili ras. Bez miejsca Eidolon. Wy
g ran o  w 1 m. 23 sok. w walce o szyję. Tot, awycz. 
16, franc. 11 i 16.

Gonitwa 111. Nagroda 1.600 zł. dla 3-1. og. i kla
czy. Dystans 1600 m.: 1) Libacja M. Wąsowskiega 
ż. Gzemuszonko, 2) Finistorre.. 3) Pi inc.ipessa II. 
Bez miejsca: Lirriik II, Enigma III. M itrą Tyber. 
Wygrane w 1 m. 44 sek. o 2 dług. Tot, ®wycz. 23, 
franc. 13. 44 i 18.

Gonitwa IV. Nagr. 1400 zł. dla 3-1. koni i  klaczy. 
Dystans. 1600 m.: 1) Memfis T. Failewicza i  Z. Or
łowskiego, ż. Fomiienko, 2) Pogoń II, 3) Torino. Bez 
miejsca: Idylla II, Markiza 11, Natan R., Arta, Ju
liana. Wycof. Grisette 11. Wygrane w  1 m. 44 i pół 
sek. o 2 długości laitiwo. Tot, zw. 25, franc. 12, 
36 i 14.

.Gonitwa V. Nagroda 1.400 zl. dla 3-J. klaczy. Dy
stans 2100 m.: 1) Jazda II. st. „Natolin", jeźdź. To- 
bjasz, 2) Va'llombrosą 3) Grisette II. Bez miejsca: 
Igraszka III, JistjTOa. Tenówka, Baby, Rozkosz. 
Wycofane: Junona i Lady Jtomgden. Wygrane w 
2 m. 20 sek. o 5 dług. b. łatwo. Tot, zwycz. 16, 
franc. 11, 19 i 12.

•Gonitwa VI. Nagroda 2.000-zł. dla 4-1. i et. og. 
i ki. Dystans 2400 m.: 1) Gortymą Wąsowskdego, ż. 
Czerauszenko, 2) łberus. 3) Kret, Bez miejsca: 
H anką Ątylła. Wycofane: Czart i Jaszczur II. Wy
grane w 2 min. 37K sek. o 2 dług, swobodnie. Tot. 
zwyoż. 24, franc. 14 i 15.

Gonitwa VII. Nagroda 2.200 żł. d la  4-1. i st. Jtlia- 
czy. Dystans 1800 m.: 1) Mińerwa II. E. Grzybów 
skiego, ż. Sakowicz, 2) Defilada, 3) Szarża. Bez 
miejsca Ironja, Beryl, Cuzia, Persona Grata'. Wy
cofane: Fiammina i  Gortyna. Wygrane w

prezesa Towarzystwa Dramatycznego H. O. 
Mereditha, przedstawienie tragedji Sofoklesa 
„Philoktet" w wykonaniu 21 bezrobotnych rze
mieślników'. Zespół spisał się doskonale i prot. 
Meredith zamierza ten eksperyment powtó
rzyć. Dochód z przedstawienia przeznaczony 
został na zakup książek dla kursów dla .bez
robotnych, 'które niedawno zostały zorganizo
wane w tern mieście i  które liczą obecnie już 
1200 uczniów.

Moskiewskie Muzeum Teatralne. Jednem 
z najciekawszych muzeów Moskwy jest Mu
zeum Teatralne im. Bachruszyna. Muzeum 
to zgromadziło przeszło 50.000 eksponatów 
szkiców, dekoracyj, kostjumów, makiet insce
nizacyjnych, starych grawiur teatralnych, por
tretów aktorów i działaczy teatralnych, obra
zujących życie teatralne w' dawnej Rosji i 
w Z. S. R. R. Bibljoteka Muzeum posiada ko
lekcję dzieł z dziedziny hisiorji teatru, oraz 
25.000 sztuk teatralnych.

N A U K A .
Ukraińskie uniwersytety sowieckie. Na je

sieni r. b. na Ukrainie Radzieckiej otwarte zo
staną 4 uniwersytety państwowe: w Charko
wie, Kijowie, Odessie i Dniepropietrowsku. —

Uniwersytet Charkowski posiadać będzie 
wydziały: fizyczno-matematycany, przyrodni
czy, cheiniczny, filozoficzny, historyczny, eko
nomiczny, geograficzny, literacko-językoznaw 
czy oraz prawny.

Uniwereytet kijowski .posiadać będzie takież 
■wydziały prócz ekonomicznego i prawnego. 
Uniwersytety Odeski i Dńiapropiętrowski po
siadać będą po 3 wydziały: fizyczno-matema- 
ftyiczny, chemiczny i  przyrodniczy.

Gdańsk na rozdrożu.
Pod po,wyższym tytutem zamieściła gazeta 

„Siewoduia" wrażenia gdańskie swojego ko
respondenta w przededniu mających się odbyć

} maja nowycli wyborów do senatu.
„Co do .rezultatu -wyborów — pisze p. lima

nów, — które m ają oddać .władzę, w  ręce na- 
djonal-soojalistów, nikt tutaj nie wętpi- Na- 
cjpnal-socjalisljTcżrie nastroje współczesnych 
Niemiec nie mogą nie wpłjwać na Gdańsk, 
którego stałem dążeniem jest „pozostać nie
mieckim". Hitlerowcy nie zawładnęli jeszcze 
aparatem władzy, lecz hitleryzm niezafprże- 
cz.enie owładnął już szarą masą...

Brunatny kolor lutlejowskićli koszul silnie 
już zabarwił tłum uliczny... Te koszule wszel
kich odcieni brunatnego kolonu, te  czerwone 
opaski na rękawach, te swastyki na tle  bia- 
lem na każdym kroku rzucają się w  oczy, wi
dać je w  tiumie, w magazj’uach, w restaura
cjach; ’w  kaw arniach, ńą zebraniach. W wi
trynach okien portrety „wodza", po trotua- 
rach maszerują oddziały bitlerowców, słychać 
dźwięki hitlerowskiego hymnu, kioski prze- 
pelnione eięszącemi.śię ogrompym /odbytem 
hitlerowskiemi gazetami. i wydawnictwaiirii.

Rozwija się i robota podziemna.
...Jacyś /ludzie w najruchliwszych punktach 

miasta rozdają tajemnicze, przez, nikogo nie 
'podpisane antyżj-dowskie proklamacje,, nawo
łujące do bojkotu żydowskich magazynów 
Na sklepach coraz częściej widzieć można hi
tlerowskie emblematy... W żydowskich tak 
zwanych. „uniwersalnych magazynach." i w 
tanich kawiarniach — pustki. „Jeszcze- przed: 
nawoływaniem do bojkotu wyczuwało się, że 
nieogłoszony bojkot już się urzeczywistnia. 
Właściciele pewnych żydowskich przedsię
biorstw twierdzą, że jakiś nieuchwytny cień 
bojkotu nasunął się na szereg przedsiębiorstw' 
handlowych..." Wisi w  powietrzu, pęd do li
kwidacji i  do ucieczki z miasta.

W przededniu przyjścia do władzy nacjonal- 
socjalistów — pisze korespondent — daje .się 
spostrzegać pewnie naprężenie i w stosunkach 
społecznych. Z miejscowego towarzystwa, le- 
fcarzy duża grupa przeszła do nacjonalistycz
nego obozu. Trwoga panuje i wśród1 gdańskiej 
adwtókatury, w której jest wielu adwokatów- 
żydów. ,

W miejscowych kołach żydowskich specjal
nej trwogi dotąd jeszcze niema', albowiem wię
kszość jest pewna, że przy międzynarodowem 
położeniu Gdańska, będzie tu  zachowany na
leżyty porządek. Natomiast obiegają pogłoski, 
że w  chwili dojścia do władzy nacjonal-socja- 
łistów nastąpi prowokacyjny występ komu
nistów.

„W komunistycznej partji — podkreślą p. 
limanów — panuje przygnębienie, 'bo dojście 
do władzy hitleryzmu spowodowałoby jej li
kwidację. A miejscowa 'komunistjTzna dzia
łalność nie ogranicza się bynajmniej-Gdań
skiem. Gdańsk — referuje korespondent 
jest punktem wyjścia dla komunistycznej ro
boty w całej Polsce, k tóra niestety pozbawio
na jest możności oddziaływania na to gniazdo 
komunistycznej 'propagandy. Zaś władze gdań
skie nie uważały za wskazane walczyć ze zbro
dniczą działalnością, której rezultaty, wpły 
wały na stan rzeczy leżących poza granicami 
gdański emd“.

Tyle p. limanów, malujący gdańskie „roz
droże” na podstawie spostrzeżeń bezpośred
nich. E(] p

N»*b prowokacle h ltlum w iś*  oM sM cIi
Gdańsk 4 mają.

■ leL. wl.) Z 1 na 2 .bm. grupa hitlerowców 
zatrzymała i otoczyła samochód, klóryni je
chało kilku urzędników komisarjatu general
nego Rziplitej w Gdańsku, napastując ich

grożąc rewolwerami, Padały przytem roz
maite obelżywe uwagi o Polsce. JVezwana po
licja ęadowplila* się wylegityinowanieip ńa- 
padnięt)xh Polaków, nie interesując się nato
miast, zutpelnie napastnikami. Również. inter
wencja komisarza generalnego Rzipliłej u 
władz senatu nie odniosła żadnego skutku. 
Biuro prasowe senatu wydało komunikat, w 
klóryni całkowicie, przekręcone zostało zaj
ście. Sprawa ta  świadczy o nowem zaognieniu 
stosunków w Gdańsku i, że policja gdańska 
absolutnie nie panuje nad bezpieczeństwem 
na terytbrjum W. M.

Premjer na Zamku
Wczoraj rano p. premjer 'Prystor udał się 

na Zamek skąd po krótkiej konferencji- wyje
chał a  p. Prezydentem do Wilanowa; gdzie p. 
Prezydent zwiedzał ’.pam iąm  po królu Ja
nie III.

Zebrani* BBWR
Na poniedziałek 8 bm. na godzinę 9 rano 

zwołane zostało plenarne posiedzenie BBWR. 
Posiedzenie to odbędzie się w lokalu klubu w 
gmachu sejmu. .

Lot Sk̂ rzfńskieso.
Casablanca 4 maja.

{PAT) Kipt), Skarżyński wylądował .na lotnia 
sku Casablanki 1 mają o godiz. 20 wieczorem. 
Lot trwab .od g. 7.30 rano. iWaruinki lotu były 
niekorzystne.

Casablanca 4 m aja
(PAT) Wczoraj o godz. 7.30 rano kpt. Skar

żyński wystartow ał do Saint 'Louis w Senegalu, 
by stam tąd rozpocząć swój lot bezpośrednio do 
Francji, w  celu pobicia dotychczasowego re-

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś i ju tro  „Quo vadls“.
TEATR NARODOWY: Pieni jera sztuki „Wir“ 
o d a  Hovarda.1 ,
TEATR NOWY: „Kwadrans przed świtem". 
TEATR LETNI: „Ach ta połówka".
TEATR POLSKI: Codziennie „Marjusz".
TEATR ATENEUM: „Krzyczcie Cliiny“.
TEATR KAMERALNY: „Trzy pary jedwabnych

pończoch".
TEATR 8.30: Codziennie nowo wystawiona ope

retka „Szczęśliwej podróży".
TEATR MORSKIE OKO: Dziś preiujeira „Bocca- 

cio".
TEATR BANDA: Nowa rowija „Pociąg Dnncing- 

Żarty-Skecz".
ALHAMBRA: Występy gościnne Mistinguette 
zespołu. Casino de Paris.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Apollo: „Pod twoją obronę'.
Adria: „łśkstaaa".
Atlantic: „J. E. Subjekf .
Capitol: „Mężczyzna w jej życiu" i „Serca na 

rozdrożu".
Colosseum: 1. „Więzień z Coy nine", II. „Car- 

meaicita".
C asino: „K urtyzana".
Europa: „Licytacja miłości".
Filharmonia: „Syn dżungli' .
Hollywood: „Tajomnica zamku Porlock" i. retvja 
iViwat Hollywood Girls".
Majestic: „Dziewczę z krainy Innz".
Pałace: „Ekstaza".
Stylowy: „Ostatwa carowo".
Światowid: „14 lipiec".

1 R » a 9 |o .
Robert Casadesus.

W -piątek dnia 5 bm. o godz. 20.15 w honęęrcic 
ymfonioznytn, transmitowanym >z Filliarinońji 

WorszawTskiej wystąpi jako solista fenomenalny 
pianista, Robert Casadesus, znany 'już dobrze na 
terenie polskim. Artysta odegra własny koncert 
fortepianowy. W części symfonicznej pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga --  uwertura do opery ..Upro
wadzenie .z Seraju" Mozarta, oraz balet góralski 
p. it: „Harnasie" Karola Szymanowskiego.

Aniela Szlemińska i Aleksander Stanisławski —
przed mikrofonem.

W sobotę dnia 6 bm. o godz. 20.00 radjostacja 
warszawska nadajo koncert muzyki lekkiej, zło
żony z iwpularnyełi utworów kompozytorów pol
skich i obcych. Jako soliści wystąpią: znana śpie
waczka Aniela Szlemińska, która odśpiewa szereg 
pieśni ludowych, oraz kilką przebojów; oraz Ale
ksander Stnnislawski — wirtuoz na donwze.

Program na piątek 5 maja.
12,10: Płyty, 15„35: .jPrzegląd wydawnictw perio

dycznych". 15.50: Płyty, 1640: „Wałka z brzydotą" 
Dr St. Michalęk-Grodzki. 17.00: Muzyka silonowa 
w wyk. 'zespolił rest. ,d’od bukietem", 1800: „Sa
molot polski w zawodach- Algero-Mnrokjińśkicli" 
płk. B. Kwieciński, 18.20: Muzyka lekka z „Ilalji.". 
19.20: „O lilie i wełnie", inż. St. Mierezyński. 19.30: 
Fełjoton, 1945: Pras, dziennik radiowy, 20.00: Po
gadanka muzyczna — Dr A. Simonówna, 20.15: 
Koncert symfoniczny a Filh. Warsz. pod dyrekcją 
G. Fitelberga,-R. Casadesus (fort.), — w przerwie: 
felj. liter, p. t.: „Wrażenia z konkursu poetyckie
go" — p« Z. Kisielewski, 2240': Sport 23.00: Muzy
ka taneczna z Krakowa.

Program na sobotę 6 maja.
12(10: Płyty. 13.15:' Poranek szkolny ze Lwowa; 

15.25: Wiadomości wojskowe, 15.35: Słuchowisko 
dla dżieci, 16.00: Płyty, 16.40: .^Bronisław Piłsudski 
na  Sachalinie i .w Japonji" — p. Wl.'MalinowskL 
17.00: Muzjika z..płyt. 1740; Odczyt aktualny. 1.8.00: 
Transmisja Naliożcńslwa Majowego z. Jasnej Góry, 
19.20: Wiadomości rolnicze. 19.30: ..Ńa widnokrę
gu", l'9>45: Pras. Dziennik Radjowy. 20.00: Muzyka 
lekka po dyr. St. Nawrota', A. Szlemińska (śopr.), 
A. Stanisławski (domra), — w przeiwie sport, 
22.05: Utwory Chopina w wyk. jirof. J. Turczyń- 
skiego. 2240: Fełjelon. 23.00: 5fuzyka taneczna 
z „Bodegi". — w  przerwie od- godz. 23.30 audycja 
dla Polskiej Ekspedycji Polarnej;

Niezwykła audycja radjowa.
„Polskie Ratljo". żorganiz-HWilo w niedzielę 30 

ńb. m. niecodzienną ąudyćjęj zapowiadaną przez 
nas już przed 'kilku dniami. Słuchowisko to. -wy
konane prze® naj-wybilniejszj'c-li artystów scen 
połsikicłi; było ścislent ©partem na stenogramacłi. 
odtworaeniem debaty w angielskiej Iztiie gmin, 
debaty poświęconej całkowicie niemledkiei akcji 
rewizjonistycznej w  stosunku, do (granic polskich. 
Debata, jak wradomo, wypadła, niezwykłe korzy
stnie d la  ilMski, uwypuklając wszystkie niebezpie
czeństwa dila pokoju. ś\rtatow-'?r, k-ryiące się. w  za- 
macłin hieni,ieckiim na tPoim "z- polskie.

Słuchowisko, wykonane z.e zrakomdlym lealiz- 
mem, wobec prasy, licznych raproszoai^h. gości; 
było dobrą odpowiedzią na  ni./ustanne wybryki' 
propagandowe radja niemieckiego, które .ód po
czątku „ery" hitilerowskiej prowadżii zoiganfeowa- 
ną kampanję przeciw. Polsce i jej. granicom, ,

jRadijo Polskie" onj .razu nie naruszyło i naru
szyć nie zamierza zawartych, w roku, ribiegłjm u- 
kl idów „o nieagresji radijoiwj", zdaniem noszeni' 
jediiśik' nie od- rzeczy byłoby powtórzeni" niedziel
nego słuclioWiiska, mającego tak poważny i. auto
rytatywny ehaiak ter. w; języku' niemiecki ni, spe
cjalnie dila Niemców, zamieszikułyćh w, Polsce. — 
Pray okazji- i niejęden radjosłuchiacż za naszsm za
chodnim kordonem ’granicznym dowie się. jaki jest 
istotny pogląd Angijj  no sprawę rewizji granic.
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Akcja finansowo-rolna.
W dniach 25 i 2C kwietnia w  gmachu min. 

rolnictwa odbył się — jak już pokrótce dono
siliśmy — zjazd 'kierowników wojewódzkich 
b iur do spraw  finansowo-rolnych.

Zjazdowi przewodniczyli Ikolejho wicemini
ster Karwacki, Dr Adam Rose, dyrektor de
partamentu ekonomicznego oraz ,p. St. Lipski, 
dyrektor centralnego biura do spraw  finanso- 
wo-rolnych. Czynny udział w  obradach zjazdu 
brali również przedstawiciele min. rolnictwa, 
sprawiedliwości, skarbu i spraw wewnętrz
nych, państw. Banku Rolnego oraz Związku 
Izb i organizacyj' rolniczych.

Zjazd zajmował się. przedeww.ystkiem zaga
dnieniem realizacji uchwalonych ustaw, ma
jących na celu obniżenie kosztów obsługi za
dłużenia rolniczego, a  następnie zagadnieniem 
parcelacji oddłużeniowej. Obszerna, na wyso
kim poziomie stojąca dyskusja wyjaśniła sze
reg wątpliwości, a  w  szczególności ustaliła, 
jakie zarządzenia generalne w inny być wyda
ny  w  celu ustalenia jednolitego interpretowa
nia ustaw.

Według opinji zjazdu grupa czterech ustaw', 
wydanych w celu obniżenia kosztów obsługi 
zadłużenia rolniczego może przynieść wybit
nie duże korzyści w  zakresie uporządkowania 
stosunków kredytowych wisi, jednak tylko 
wtedy, gdy us tawa o ułatwieniach d la  instytu- 
cyj kredytow ych,. przyznających dłużnikom 
ulgi w zakresie wierzytelności rolniczych bę
dzie zrealizowana w  sensie dla rolnictwa ko
rzystnym. Chodzi zwłaszcza o  dokładną kon
trolę ze strony objektywnych czynników nad 
akcją zawierania układów między instytucja
mi wiierzycielskiemi, a  rolnikami.

(Pomimo daleko idących zmian w  ustawach; 
zmierzających do ułatwienia parcelacji na ce
le oddłużeniowe, kierownicy wojewódzkich 
b iur do spraw finansowo-rolnych wyrazili o- 
bawę, że ułatwienia te  Okażą się jeszcze; n ie
wystarczające, śzcżególnie przy regulowaniu 
długów’ ziemią, w  których 'to wypadkach prze
ważnie 'żadna ze stron nie rozporządza fundu
szami na pokrycie kosztów aljenacyjnychi

Po przedyskutowaniu całokształtu ustawo
dawstwa finansow'o-rolnego, zarysowała się 
opinja, że wiele warsztatów1 rolnych będzie 
musiald uciec się pomimo wszystko do ucią
żliwiej ustawy o nadzorach, ponieważ jedynie 
w jej ramach okaże się możliwem usanowanie 
danego w arsztatu rolnego. Pomimo energicz
nej rocznej pracy W  dziedzinie oddłużenia rol
nictwa nie zmniejszyła się ilość zadań stoją
cych przed aparatem finansowo-rolnym, ani 
pod względem ilościowym, ani pod względem 
jakościowym.

'Przeciwnie, iiowy cykl ustaw do dawnych 
obowiązków dod'aje nowe. W szczególności! 
wojewódzkie urzędy rozjemcze przysporzą 
wiele pracy wojewódzkim biurom tak, jak po
wiatowe — d^ały wiele roboty biurom powia
towym, ponadto zaś akcja, związana z kon
wersją krótkoterminowych zobowiązań rolni
czych na rynku zorganizowanym, wymagać 
będzie niewątpliwie poważnej pomocy ze stro
ny aparatu finansówo-rolnegó.

■Dotychczasowe wyniki pracy tego aparatu, 
a  także zjazd obecny, pozwalają mieć nadzie
ję, że dalsza akcja oddłużenia rozwinie się 
szybko i pomyślnie.

wyjątkami prowadzenia prawidłowej rachun
kowości, przeto dowód stanowić mogą księgi 
rachunkowe, prowadzone według uproszczo
nego wzoru, braki bowiem formalne księgo
wania nie powinny być powodem odrzucenia 
dowodów z ksiąg, które pozatem nie budzą 
wątpliwości co do rzetelności ich prowadze
nia. W powyższych wypadkach powinny być 
wyniki książkowe odpowiednio uzupełnione 
i sprostowane brakującemi dowodami, nie- 
zbędnemw do ustalenia dochodu w  drodze zwy
kłego postępowania.

(Również winny być dokładnie badane zao
fiarowane przez .płatnika n a  poparcie złożone
go zeznania zapiski i inne dowody, przyczem 
o ile będą budziły zaufanie,co do swej rzetel
ności, to winny być przyjmowane jako dowód 
przy ustaleniu dochodu. Należyte bowiem re
spektowanie przez władze wymiarowe rzetel
nie piwvadzonej rachunkowości rolnej, zwła
szcza prowadzonej przez izby rolnicze, jest ze 
wszeebmiar wskazane, albowiem tylko tą 
drogą można osiągnąć rezultaty, wymiarowe, 
odpowiadające rzeczywistej dochodowości go
spodarstw rolnych.

O ile płatnik nie przedłoży n a  poparcie ze
zna, nego dochodu ksiąg łub zapisków gospo
darczych, a jedynie powoła się na zeznanie 
świadków, lub też n a  inne dowody, to  również 
i w tych wypadkach władze wymiarowe mają 
przeprowadzić odpowiednie dochodzenia. Do
chody, ustalone w wyniku tych dochodzeń, 
winny być porównane z dochodami, ustalone- 
m i dla podobnych gospodarstw., prowadzą
cych księgi rachunkowe, względnie zapiski, 
przyczem nie powinny one wykazywać zbyt 
wielkiej rozbieżności. Nie bez znaczenia dla 
szacowania dochodu powinny być opinje rze
czoznawców, powołanych ż  pośród fachowców 
i  osób, znających miejscowe warunki, a  da
jących rękojmię uczciwej oceny.

O ile (dokonanie wymiaru, w1 myśl przyto
czonych wyżej sposobów (postępowania, oka,że 
się niemożliwem,- wtedy dopiero winna władza 
skarbowa posiłkować się normami przeciętnej 
dochodowości.

Ponieważ istota podatku dochodowego nie 
dopuszcza w zasadzie mechanicznego ustale
nia podstawy wymiarowej, a  raczej przema
wia za indywiduainem szacowaniem dochodu 
(poszczególnych płatników1, przeto minister
stwo zwraca uwagę, że przy stosowaniu 'norm 
przeciętnej dochodowości należy postępować 
bardzo ostrożnie, unikać szablonowego trakto
wania sprawy i  — o ile możności — indywi
dualizować poszczególne jednostki gospodar
cze (przy współudziale rzeczoznawców), z u- 
wagi na rozmaite w arunki produkcji (jakość 
gleby, odległość od miasta, jakość dróg itp.).

Na specjalne indywidualizowanie zasługują 
gospodarstwa rolne, dotknięte w czasie, które
go 'wymiar podaitku dotyczy, klęską nieurodza
ju. Odnośnie takich gospodarstw normy prze
ciętnej dochodowości nie powinny być w żad
nym wypadku szablonowo stosowane, a  kwe
s t ja opodatkowania winna być traktowana 
zupełnie odrębnie n a  zasadach, podanych w1 
okólniku ministerstwa ,z dnia 20 m arca 1925 r.

Od dochodu, ustalonego na podstawie norm 
średniej dochodowości należy odliczyć: 1) 
wsźelkie samoistne podatki gminne, 2) skład
k i kościelne, 3) specjalne dopłaty drogowe, 
(od adjacentów) n a  rzecz dróg państwowych, 
wojewódzkich i  powiatowych, 4) opłaty na 
rzecz spółek drogowych.

•Dla zachowania rówinomierności w opodat
kowaniu goajKidarstw rolnych ministerstwo 
skarbu, z uwagi n a  znaczną rozpiętość cen ży
ta  w poszczególnych dzielnicach kraju, okre
śliło n a  podstawie urzędowych danych staty
stycznych dla poszczególnych województw 
(następujące przeciętne ceny za 100 kg. żyta 
w  złotych (cyfra pierwsza dotyczy roku gospo
darczego 1931/32, druga — roku kalendarzo
wego 1932): województwo warszawskie 21 i  
10.50, łódzkie — 22 i  17.50, kieleckie 21.50 

j  17.50, lubelskie 20.50 i  17, białostockie 20.50 
li 10.50, wileńskie 20 i  10, nowogródzkie 21 i 17, 
polskie 20.50 i 18, wołyńskie 20.50 i 17.50, po
znańskie 22 i 17, pomorskie 21.50 i  17, śląskie 
25.50 i 21, krakowskie 23 i 19.50, lwowskie 21 
i 17.50, stanisławowskie 20.50 i 17.50 i  tarno
polskie 19.50 i 10.

Sorms średniej d o M m fc i w rolnictwie.
Min. Skarbu okólnikiem z  dnia 10 kwietnia 

1933 r. przypomniało izbom skarbowymi o obo
wiązku opracowania norm średniej dochodo
wości z gruntów. W oświetleniu „Polski Go
spodarczej" sprawa przedstawia się następu- 
pującc:

Ministerstwo zwraca uwagę, że opracowane 
normy średniej dochodowości winny być sto
sowane jedynie w  wypadkach, gdy płatnik na 
poparcie zeznanego dochodu nie przedłożył 
ksiąg gospodarczych, względnie innych wiał 
rogodnych dowodów, a władza wymiarowa 
rozporządza: konkretnym ma ter jalem, umożli
wiającym indywidualne oszacowanie.' Punie- ■ 
Waż ustaw a o państwowym1 'podatku docho
dowym nie wymaga od płatników1 z peWnemi

(w) Min. rolnictwa opracowuje obecnie — 
jak się  dowiadujemy — nowe rozporządzenie 
wykonaw cze w. sprawie szacowania nierucho- 
mości ziemskich, podlegających przym,cisowe
mu wykupowi na podstawie ustawy o refor
mie rolnej.

Część III art. 27 ustawy z dn. 28 grudnia 
1925 r. przewiduje mianowicie dokonywanie 
co 2 lata rewizji przepisów szacunkowych dla 
gruntów przymusowo wykupywanych. Ostat
nio rewizja tych przepisów" dokonana -była w 
1930 r., w  myśl więc ustawy nowa rewizja na
stąpić powinna już w r. 1932.

Opracowywane obecnie przez, min. rolnic
twa z rocznem opóźnieniem rozporządzenie, 
dokonujące rewizji dotychczasowych; przepi
sów szacunkowych, wprowadza — jak nas in
formują — tylko niewielkie zmiany w kierun
ku zaktualizowania i uproszczenia obowiązu
jących przepisów z 1930 r.

Wjtiflry w okrspwyeh Tow. Bolaiezjeti.
(w) Jak już donosiliśmy, we wszystkich 0- 

kręgowych Towarzystwach Organizacyj. i Kó
łek Rolniczych odbywają się obecnie wybory 
uzupełniające do rad. Wyboiy te  dotyczą jed
nej trzeciej członków rad, których kadencja u- 
pływa w róiku bieżącym i m ają tern większe 
znaczenie, iż wynik ich nie pozostanie bez 
wpływu n a  wybory do,Rady warszawskiej Iz
by rolniczej, jakie odbędą się w  najbliższym 
czasie. Według napływających do Warszawy 
wiadomości, tam, gdzie się dotychczas wybo
ry  odbyły, do rad O. T. O. i K. R. Wejdą w  w ię 
kszej, niż' dotychczas ilości przedstawiciele 
drobnego rolnictwa, ponieważ, niestety, nie 
wszędzie przedstawiciele 'większej własności 
wzięli dość intensywny .udział w  wyborach;

(Przebieg wyborów, jest wszędzie naogól spo
kojny, jedynie w  Mławie w niedzielę 30 b. m. 
doszło, jak  się dowiadujemy, do poważniej
szych tarć, w1 wyniku których, wyrażono vo- 
(tum nieufności urzędującej radzie 'tamtejsze
go O. T. O. i K. R.

Sprawy rybołówstwa sceBtralizowaae 
i  IzbiejlolBiczej.

(w) Min. rolnictwa zleciło warszawskiej 
Izbie rolniczej prowadzenie wszelkich spraw/ 
związanych z organizacją i  propagandą rybo
łówstwa, przekazując Izbie jednocześnie spe
cjalną subwencję na ten cel. Jak się dowiadu
jemy, Izba rolnicza już w najbliższych dniach 
przystąpi do akcji zarybiania stawów1, propa
gandy rybołówstwa wśród włościan i t. d. W 
ten sposób sprawy rybackie n a  terenie woje
wództwa warszawskiego scentralizowane będą 
całkowicie w  Izbie rolniczej. W podobny spo
sób — jak  słychać — rozwiązane będzie zaga
dnienie organizacji rybołówstwa również i na 
terenie innych Izb rolniczych.

„Wskazówki do ustaw kryzysowych':
Staianiem Zarządu Głównego Związku Zie

mian wydatna została świeżo niewielka roz
miarami, ale o skondensowanej i niezmiernie 
pożytecznej treści broszura prezesa tegoż Za
rządu,, sen. Jana Steokiego p. t.: „Wskazówki 
do ustaw kryzysowych".

Celem broszury, której przedmiot potrakto
wany jest przez autora z punktu widzenia in
teresów średniej i większej własności ziem
skiej, jest danie tak  'ciężko dotkniętym dziś 
przez kryzys (posiadaczom warsztatów rol
nych możności zorjentowania się w  (licznych, 
wydanych w’ ciągu ostatniego póltorarocza 
ustawach, rozporządzeniach P. Prezydenta 
Rzplitej i  rozporządzeniach ministerjatlnych, 
zmierzających do podtrzymania tych warszta
tów i zabezpieczenia ich przed skutkami ich 
obecnej niewypłacalności.

Czytelnik znajduje w broszurze, podzielonej 
dla przejrzystości na szereg rozdziałów1, ta
kich, jak: „Zobowiązania wobec państwa oraz 
związków komunalnych", „Zobowiązania dłu- 
gotertninowe", „Kredyt krótkoterminowy", 
„'Postępowanie likwidacyjne", „środki płatni
cze", ^Postępowanie egzekucyjne*' i  in., szereg 
praktycznych wskazówek, pouczających go: 1) 
czego może się spodziewać po zastosowaniu 
wydanych ustaw  i zarządzeń, 4. >j. w czem one 
mogą być pomocne; 2) od ezego m a zacząć 
i jakiej trzymać się kolejności w swych zabie
gach ratunkowych.

Na końcu broszura zaopatrzona jest spisem 
przeszło 40-tu ustaw’ i' zarządzeń kryzysowych, 
ułożonym podług, działów, na jakie rozbita 
została całość tematu.

Broszura iprez. Steckiego jest niezmiernie 
cennym dla ziemiańsłwa nabytkiem i  powin
na się znaleść w rękach każdego większego 
rolnika. Jest, ona do nabycia dla członków 
Związku Ziemian pó cenie 50 gr. za egzem
plarz w  sekretarjacie tegoż Związku (Koper
nika' 30. IV. ip.) i może być przesiana w. dowol
nej' ilości egzemplarzy, za (zaliczeniem pocz- 
towem.

K r o n i k a .
P O L S K A

Z prac Przysposobienia Rolniczego, (w) W
sobotę 29 ub. m. odbyło się 'posiedzenie woje
wódzkiego warszawskiego Komitetu Przyspo
sobienia Rolniczego, na którem inspektor Kiel- 
nfewski przedstawił sprawę (konkursów rolni
czych. Do tegorocznych konkursów Przysposo
bienia Rolniczego zgłosiło się 1114 zespołów, 
skupiających .8507 uczestników. Zapisy do po
szczególnych tematów konkursowych przed
stawiają się następująco: konkurs hodowli 
prosiąt — 81 zespołów, drobiu — 97 zespołów, 
buraczany — 291, ziemniaczany — 154, ogro
dów warzywnych —  192, ogrodów kwiato
wych — 127, kukurydzy — 64, soji — 60, koń- 
skiego zębu — 9, marchwi pastewnej' — 12, ho
dowli 'królików’ — 16 i różne tem aty — 11 ze
społów. Praca, wojewódzkiego komitetu Przy
sposobienia Rolniczego będzie w roku bieżą
cym znacznie intenzywniejsza, niż w  'latach u- 
bieglych.

Organizacja hurtowego handlu masłem.
W Stow. Kupców1 Polskich odbyła się konfe
rencja przedstawicieli firm, zainteresowanych 
hurtowym handlem masła. Tematem obrad 
była sprawa 'zorganizowania przy Stowarzy
szeniu Kupców Polskich kola hurtowników 
masła. Uczestnicy narady uznali jednomyśl
nie utworzenie takiej organizacji za konieczne 
i ■wyłonili komisję, k tóra zajmie się opracowa
niem statutu 'kola. W najbliższym czasie już 
odbędzie się zebranie konstytuujące, nowego 
zrzeszenia.

Podział kontyngentów wywozu trzody chle
wnej. W dniu  4 b. m. odbyło się  posiedzenie 
działającej przy państw. Instytucie Eksporto
wym, Wywozowej Komisja Rozdzielczej, na 
którem nastąpił podział pomiędzy poszczegól
nych eksporterów 'kontyngentu wywozu trzo
dy cblównej do Austrji na maji 'Pozatem Ko
misja dokonała również 'podziału kontyngen
tu  wywozu trzody chlewnej do Francji na ten 
■sarn miesiąc i dodatkowego kontyngentu .wy
woził również do Francji mięsa baraniego.

Eksport koni. Według sprawozdania Iżby 
przemysłowo-handlowej wo Lwowie eksport 
koni do Belgji (wynosił w marcu 207 sztuk. — 
Zmalał natom iast w'j'wdz do Austrji, a to z po
wodu wahań szylinga i trwającej konkuren
cji koni pochodzenia jugoslowiaiiskiego i wę
gierskiego. W stosunku do lutego okspont ko
ni do Austrji zmalał o 67 sztuk, wynosił bo
wiem tylko 21 sztuk.

Eksport ziemniaków. Według sprawozdania 
Izby iprzemj-sjowo-handlowej w  Gdyni, wywóz 
ziemniaków1 wynosił w  marcu r. b. 900 tonn. — 
Wywożono ziemniaki głównie do Francji i 
Szwajcarjd, mniej do Belgji. Eksport ziemnia
ków1 byłby znacznie większy, gdyby nie wydat
ne podniesienie w  ostatnim czasie c ła  przywo
zowego we Francji. 'Geny eksportowo wynosi
ły  około 3.50 zł. za kwintal, wobec 3 zli, pła
conych rolnikom.

Produkty hodowlane na rynku anstrjackim.
'Na rynku austrjackim utrzymano w  marcu 
tendencję niskich cen przy nieznacznych o- 
brotach. W m arcu zawarty został między Au-

etiiją i Polską układ preferencyjny, który usta
la warunki importowe trzody do Austrji. w 
trzech etapach. W pierwszym (do iipca 1933 
r.) Polska tna prawo -wywieźć do Austrji 3.000 
sztuk świń mięsnych i 300 sztuk tłuszczowych 
tygodniowo; w drugim t. j. od dnia 1 lipca — 
kontyngent wynosi 500 świń tłuszczowych ty
godniowo; w  trzecim etapie można będzie wy
wozić, o ile będzie podwyższona ogólna kwota 
importowa.

Z A G R A N IC A .
Węgierski eksport pierza i puchu. W  ostat

nich łatach eksport ipierza i  puchu ,z Węgier 
ulegał 'Stałemu kurczeniu się, co wynikało w 
pewnym stopniu >ze spadku cen n a  rynkach 
zagranicznych, z  drugiej zaś strony z koniku-: 
rencji, jaką eksport węgierski spotykał n a . 
rynku niemieckim ze strony eksportu polskie- , 
go i  jugosłowiańskiego. Obecnie sjituarja ule
gła całkowicie zmianie; w1 rezultacie kilkoty- 
godniewych rokowań zawarte zostało .w ostat
nich dniach porozumienie m iędzy węgierskim' 
Urzędem Eksportowym a zainteresowanymi 
eksporterami. W  myśl -porozumienia ekspor
terzy pierza i  puchu tworzyć będą odtąd syn
dykat eksportowy, pozostający pod kontrolą 
państwową, przyczem eksport korzystać bę
dzie z (poparcia finansowego ze strony rządu 
węgierskiego. W ten więc sposób producenci 
polscy winni liczyć się że wzmożoną konku
rencją wywozu węgierskiego na lynkach za
chodnio-europejskich.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 4 maja 1933 r.

D e w iz y :  Gdańsk 174-30, 17473. 17367. Holandja 
358-80, 359-70, 85790, Kopenhaga 135-60, 136-15, 134-85, 
■xindyn (29-81—29 78), 29 94 >29-61. Nowy York 7-59. 7 6 , 
7-55. Nowy York telegr, 7-63, 7-67. 7P9 Paryż 35-'1, 
36-20. 35-02, Prag* 26-53, 26-60 26 48, Sztokholm 153 59- 
154-25, 152-75, Szwajcarja 172 40, 172-83, 171-97, Włochy 
46’35, <6-58, 45-12, Berlin w obr pry w. 208-50 Tenden, 
cja niejednolita.

Dolar w obrotach prywatnych 7 53.
A k c je :  Bank Paliki 7 j —. Tendencja utrzymana.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  3°/, budo

wlana 37-76, 98-76, 4% inwestycyjna 99-60, &°/o konwer- 
ayjn* 48-—, 4'/0 dolarowa 50-50, 50- , 4% dolarowa 
47-50,48—, 7% stabilizacyjna 50-75, 51-26, 51-— 55 00— 
54'0G setki', Listy zastawne BGK bez zmiany. Tendencja 
przowainie mocniejsza.

Pożyczki polskie w Nowym Yorku, diitonowska 66- 
stabilizacyjna 58 —.

G ie łd a  Z U ryohska: (PAT) Paryż 20 37 5, Londyn 
17-30, Nowy York 443, Belgja 7220, Włochy 26-90, 
Hiszpanja 44-25, Holandja 21)8 10, Berlin 121'—, Wiedeń 
73-—, noty 55 75, Sztokholm 89'25, Oslo 88 30, Kooen- 
haga 7725 Sofja — —, Praga 15 42, W arszaw Ta 58>—, 
Białogród 7-—. Ateny 2 96, Konstantynop ,1 2 50, Buka
reszt 3 08, Helsingfors 7-68, Buenos Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 4 maja 1983 r.

Daiś notowano za 109 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w bsndlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand. 
I. 2000—20-50, żyto U. nio notowane, pszenica jara czer
wona, szklista 40-00—41-00, psrenica jednolita 89 00— 
40 00, pszenica zbierana 88 CO—39 CO owies jednolity 
15-60—16-00, owies zbieraay 1425—14-76, jęczmień na 
kaszę 15-50—lfl-00, jęczmień browarniany 16-00—-16'50, 
gryka 19-00—20-01), proso 19-00—20-00, groch polny z wor
kiem 21-00—24-00, groch Victoria z workiem 27 00— 31-00 
wyk* 12-50—13-00, peluszka 12 00—12 60, łubin niebieski 
7-25—8-25, łubin żółty 11-00—1210, rzepak zimowy 47‘00— 
49-00, siemię lniane 8 7 0 0 -8 9 0 0 , koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 9000—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97°/0 HO.UO—126 00, koniczyna bisła 70-00— 
9000, biała bez kanianki o czystości 97% 100-00— 
126-00. m»ka pszenna luksusowa 60-00—65-00, mąk* 
pszenna 0000 55-00—60-00, męka pszenna UJ (poślednia) 
60 00—55 00, IV męka pszenna 26 00—3S 09, mąka żytnia 
pytl. 88 00—36-00, żytnia razowa i sitkowa 25-00—27-00, 
otręby pszenne 1C-0O—11-00, żytnie 9‘60—10-60, kichy 
lniane 19 00—20 00, kuchy rzepakowe 14 08—14-50, kudhy 
słonecznik 15-50—16-00, Seradel* 1000—1100.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń, 2 maja 1983 r.

Żyto 17-75—18 00, pszenica 36-00—3 -00, jęczmień 
681—691 g/1. 14-26—16-00, 643—662 g/1 18-75—14-», 
owies 11-25—11-75, mąka żytnia 650/6 wł. worka 27-60— 
98-50, mąka pszenna 65“/o w -̂ worka 5660 — 37-60, 
otręby żytnie 8‘50— 9-25, pszenne 9 00—10-00, pszenne 
(grube) 10-25 — 1P25, rzepak —•—, gorczyc* 46-00— 
62-00, wyka 11 -50-12-50, paluszka 11 -00-12-00, gf och Vikto- 
rja 21-00 — 23-00, groch Folgera — , łubin niebie
ski 6-00—7-00, żółty 8-00 -9  00 seradela 10-00—11-08 
ziemniaki jadalne 1-70—1-90, ziemniaki fabr.jz* kg */o O'll

Ogólne usposobienie spokojne.

Biuro Bobińskiej
enzki, Angielki, Niemki. Wychowawczynie. (212)

—ooo—

kapitał 'społeczny polsko-francuski' powstało 
w Tuluzie Centralne Biuro, Rolnicze, działal
ność którego jest należycie kontrolowana i da- 
je, wszelkie gwarancje. Pobierając za swe u- 
sługi niewysokie opłaty, służące na pokiycie 
własnych kosztów, biuro zapewnia osobnikom 
uczciwe .i rzeczowe pośrednictwo przy poszu
kiw aniu gospodarstw.

Obecnie powstał' Związek Osadników, który 
stawia sobie za cel zaspokojenie -potrzeb go
spodarczych swych członków, a przedewszyst- 
kiem organizację opieki prawnej, instruktora- 
tu, kredyty i spółdzielczości.

Zarazem Związek powinien zwrócić uwagę 
na wzmocnienie personelu 'technicznego i roz
budowę aparatu pomocniczego — pośredniczą
cego, opiekuńczego i instruktorskiego. j

Bliższego wyjaśnienia wymaga kw-esd.ja k re
dytu. We Francji kredyt rolny jest dostarcza
ny przez państwową, autonomiczną instytu
cję Grediit National Agricole. Kredyt ten — 
krótko- średnio- i długoterminowy — jest b. 
tani (stopa oprocentowania wynosi 3—ó%) 
i w zasadzie łatwo dostępny. Udostępnienie 
jednak jego osadnikom polskim uzależnione 
je-st od stworzenia niezhędinej organizacji tech
nicznej. Zadaniem więc Związku będzie zrea
lizowanie w, przyszłości tej organizacji. Nara
zi© Związek zamierza zorganizować W łasną 
kasę pożyczkową, która będzie udzielała człon
kom Związku niewielkich krótkoterminowych 
pożyczek. ’ .

W  'ten sposób osadnik ijolski we Francji bę
dzie miał obecnie zapewnioną pomoc i opiekę 
nie tylko przy poszukiwaniu i obejmowaniu 
gospodarstwa, lecz i w trudnościach i wątpli
wościach, na które nieuniknienie będzie na
potykał w trakcie eksploatowania swego go
spodarstwa.

Według danych, które w tym względzie mo

(Dokończenie).
Z tpuinkitu wifdizania interesów francuskich 

polski ruch osadniczy jest bezwątpienia stu- 
procentowo korzystny 'zarówno pod wzglę
dem gospodarczym, jak  leż  pod względem 
francuskiej polityiki ludnościowej; Francja u- 
zyskuje 4u pracowitą, stabilizowaną ludność, 
k tóra może odegrać niepoślednią rolę we 
wzmożeniu produkcji rolnej ikraj-u, podczas 
gdy w  danym wypadku wszelkiego rodzaju 
zastrzeżenia natiu-)’ politycznej są wykluczo
ne. Istnieje, więc harmonja pomiędzy intere
sami wyicbodźtwa polskiego z jednej strony, a 
'krajem osiedlenia się z drugiej. Toteż można 
z całą pewnością twierdzić, że obznajomione 
z zagadnieniem miarodajne koła francuskie 
ustosunkowują się. do osadnictwa polskiego 
z całą sympatją.

Jednak ’wyijośniło się, że dla szeregu powo
dów byłoby obecnie jeszcze za wcześni© liczyć 
na szerszą pomoc i inicjatywę ze strony fran
cuskiej, w  kierunku organizowania i wyzyska
n ia ruchu, o którym mowa. Toteż, gdy za  dru
gim nawrotem rzeczowe zaopiekowanie się 
tym  ruchem stanęło n a  porządku dziennym, 
to inicjatywa m usiala wyijść ze strony polskiej. 
Tak się też stało, przyczem inicjatywa oparła 
się n a  dwóch przesłankach: osiągnięcia samo
wystarczalności i  wzbudzenia eamodzialalno- 
ści wyichodźtwa. Niezależnie od tego zostały 
zaproszone do współpracy czynniki francus
kie, bez udziału których wszelkiego rodzaju 
poczynania organizacyjne byłyby, oczywiście, 
niemożliwe i bezcelowe. W m arcu r. 1932 za

żliwe są do uzyskaiiia, ilość polskich gospo
darstw rozsianych w1 departamentach H-te 
Garonne, Gers, Tarn-et-Garonne, Lot, Dordo
gne, Basses PjTćnes, Landes, Giroiide, Cha- 
rente, Cottćzc, Cantal, Vienne i  tinnych, obli
czać można .m> w. na tysiąc.

Jakie istnieją widoki na dalszy rozwój ru
chu osadniczego?

O pojemności terenu najilepielj uświadamia
ją  cyfry. Statystyki wykazują, że (jak to było 
podane powyżej, w wspomnianych departa
mentach liczba ludności wiejskiej zmniejszy
ła się w  ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat o 
blisko miljon osób. Opierając się więc na tych 
liczbach można twierdzić, że pojemność tere
nu •wielokrotnie przekracza na przeciąg lat 
najbliższych możliwości ekspansji wychodź- 
twa polskiego. — Nawiasem mówiąc, pojem
ność ta  stanie się  szczególnie w ielka w  ciągu 
lat 1934—38, a to na skutek zmniejszenia się 
dopływu, miejscowych bąk roboczych, spowo
dowanego zmniejszeniem się ilości urodzin w 
czasie wojny światowej.

■Natomiast należy się przyjrzeć, jakie są ak
tywne możliwości osadnicze polskiego żywio
łu  emigracyjnego. Jak to już było powiedzia
ne, osiedlenie się na roli w charakterze polo.- 
w-iiika wymaga 'posiadania chociażby niewiel
kiego kapitału  od 10 do 15 tys. fr. franc., czyli 

•od ‘i'A do 5 tys. złotyelL Przy- dzisiejszej- pau
peryzacji wsi polskiej nie można liczyć, żeby 
wieś ta  mogła dostarczyć bezpośrednio więk
szych zastępów osadniczych. Zresztą taki bez
pośredni i-uch masowy, pociągający za sobą 
wywóz z kra ju  większych kapitałów, nie le
żałby w dobie obecnej w- interesie państwa 
polskiego ani też nie byłby korzystny dla prze
siedlającego się Wprost z Polski osadnika. — 
Doświadczenie wykazało, że najlepidj daje so
bie radę emigrant-robotnlk, totóry przepraco

wał już kilka la l we Francji, oswoił się z po
bytem w  obcym kraju, z miejscowem społe
czeństwem i językiem. Taki robotnik, jeśli 
żdoła uzbierać pewien kapitalik, jest najlep
szym niaterjatem na osadnika- I niekoniecz
nie robotnik rolny. Trzeba mieć bowiem na 
wizględzie, że wśród kilkuset tysięcy robotni- 
ków polskich, pracujących we francuskich fa
brykach i kopalniach, znajduj© się b. wielu 
dawaiych mało- iub bezrolnych włościan pol
skich1, którzy wyjechali za Chlebem do obcego 
kiaju, biorąc się do takiej pracy, 'jaka się na
darzyła. Ciężkim trudem uzbierali troohę gro
sza, a nio utracili aspiracji do stworzenia wła
snego warsztatu -prący na roli. Z tego to zre
sztą środowiska i-ekrutuje się dotąd' najwięk
sza ilość osadników polskich.

W ciągu kilku  lat utworzyłby eię w ten spo
sób kościec kilku — 5 czy li-ciu tysięcy gospo
darstw 'polskichwe Francji, na którym wów
czas mógłby się oprzeć ewent. ruch osadniczy 
wprost z Polski. Trzeba się ho wiem spodzie
wać, że powrót normalnych stosunków gospo
darczych spowoduje -podniesienie się stanu za
możności żywiołu emigracyjnego, a  zatem 
zwiększenie się emigracji elementów; osadni
czych .posiadających pewne zasoby pieniężne.

Takby się przedstawiał w  ogólnych zary
sach plan rozwoju polskiego ruchui osadnicze
go we Francji, oparty na naturalnem kształto
waniu się tego ruchu od dołu.

(„Polacy Zagranicą") J- Głębocki.

Dobre wprowadzić obyczaje.
t—OOO—I

•Polska jest krojem, Wi którym tradycja, m i
mo wszystko, n ie zóstala 'jeszcze wytrzebiona. 
Taką tradycją są  prezenty imieninowe- Gdy

by istniały, statystyki, ii© wydajemy na pre
zenty i to na prezenty przeważnie nietużjUecz- 
ne i bezwartościowe, to miewątpliwle ]x>wsta- 
lyby olbrzymie pozycje, sięgające w  setki i ini- 
•ljony złotych.

Maj jest typowym miesiącem „sólenizaut-o- 
wym". Zygmunta, Stanisława, Zofji, Julji, A- 
nieli — oto .popularne imiona, w  dzień których 
potoczy się fala darów i  upominków dla sole- 
nizantek i solenizantów. Nadszedil „Tydzień 
Taniej Książki". Czyż nie wanto specjalnie w 
tym miesiącu pomyśleć o  pięknej i celowej re
formie imieninowej? Czyż wlędtnący po kilku 
godzinach bukiet da się porównać z piękną, e- 
stetyczną książką o emocjonującej' treści, łub 
z artystycznem wydawnictwem, reprodukują^ 
ceni dzieła sztuki i artyzmu? Czy nawet skro
mna książka, 'zawierająca klejnocik literatury 
czy poezji nie będzie wdzięcznym i nieznisz
czalnym upominkiem, jaki złożony w  szafce 
bibljotecznelj, trwać może lata i stapowić w  do
robku (kulturalnego domu dowód intelektu; i 
upodobań.

Wprowadźmy dobry zwyczaj obdarowywa
nia się 'książką; niech gi>osz, który przeznaczo
ny n a  upominek, wydany będzie celowo, niech 
pójdzie n a  a-zecz pożyteczną i stanowi dtugo- 
tawalą przyjemność. Wszak w  ten sposób przy
czynimy się w  wielorakich kierunkach dobra: 
ożywiamy duchowo, podtrzymujemy ekono
micznie, stwarzamy ruch n a  odcinku życia go
spodarczego. Łączmy mile z ipożytecznem, a 
składając w darze iinieninowym polską do
brą książką, czyńmy to z przeświadczeniem, iż 
wprowadzamy zwyczaj, dający świadectwo na
szej -wewnętrznej kultui-ze i duchow i.

G. 1F.

Wyd,: POL. POWSZ. SP. WYD. Odbito w drukarni „Czasu" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski.
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